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Białorusini.
Poniżej Eaoues&ciziajmy szereg uwag o 

kwesty i białoruskiej, która została -wydoby­
ta mów na porządek obrad przez traktat, 
la wanty w Jłrześciu między państwami cen- 
trakneimii, a Rosys Wywody poniższe poda­
jemy Jako imateryal do dyskusji, któro 
łaby dzisiaj wysoct afctfuailną. y*£

Linia, liakre f̂cor yt Brześciu, prze:; jfo- 
wiłs n̂ . Litwiie  ̂ter< etnograficzne polskie, 
a nadto oddała ftayŁ g r o s  polskich t o ­
pień, 'prawdopodobnie z  tytułu Białej t a i  
1 połąiczeam Białorasinów z Rosyą — iłe 
5sr Bta ściu wngóle jakich tytułów szuj 'ino.

Mimo to, i minoo że prosa niemiecka amie- 
na-z wwyjska przesądziła już problem feunie- 
iirtft Tuairedu białoruskiego w pojęciu d.oda- 
taiem, tj. uznała, że na terytoryach dawnej 
Rzeczypospolitej obok Rusinów i Litwinów 
mieszka trzeci jeszcze naród: białoruski, 
roblem ton może podlegać dalszymi bada­

niom.
Sfery naukowe rosyjskie kweistyonow&ły 

odrębność języka ukraińskiego. Mimo to 
jednak Ukraina posiadała indywidualne pię­
tno. Nie była to oczywiście kultura narodo­
wa zakpńozoma i wykształcona, nie była to 
dusza narodowa dla obcych wpływów zam­
knięta*, —  po jaźni ukraińskiej przechadzały 
kię czy to petersburskie przygnębienie psy­
chiczne Gogola, czy polskie dumno anarchi­
czne tęsknoty, —  ale pozostawał pewien 
swoisty charakter, pewne tradycje i pewne 
hasła, Litwini są pod tym względem bie­
dniejsi —  nie mamy tu przeszłości samoist­
nej, czynów odrębnych, dum natchnionych, 
wypisy szkolne trzeba było zapełniać mybo- 
logią pogańską i obrazami, które straciły 
już kontakt z życiem współczesnym. Litwi­
ni byli raczej frakcyą, niż narodem. Mimo 
to jednak pozostawał język odrębny całkiem 
i pewne uświadomienie., pewna w o l  a ma-' 
rwaną przez zamożnych, pewnych siebie 

włościan.
A  Białorusini? Jeżeli będziemy * po kolei 

wyliczać wszystkie czynniki mogące stamo- 
Wrić o odrębności narodu, to żadnego w 
kształcie pewnym pie znajdziemy. Historya? 
Białoruskiej nie było dotychczas. Język?— 
dyalekt zmienny, przechodni, bez słów cha­
rakterystycznych, samodizielnycłf. Litera­
tura? —  poza paroma wierszykami pewne­
go Polaka i folklorystycznym materyałem, 
mającym raczej geograficzne niż kultural­
ne znaczenie —  niema nic. Społeczeństwo? 
Liczy się inteligentów białoruskich na pal­
cach bodajże jednej ręki. Terytoryum? Dla­
czego właściwie Ruś Czarną i Polesie wli­
czać do Białej rasa, dlaczego niema być Gzar- 
BfOrusinów i Poleozuków?

Ale nadchodzą wiadomości o ruchu i zja­
zdach białoruskich w Rosy i. Dziś wyjaśnia 
się zagadka słowom: ,,pra.porszozycy“ . Cho­
rążowie armii, młodzi chłopcy nie mający 
oo robić w wirze spekulacji idej i teoryi r.e- 
wducyi rosyjskiej zaczynają omawiać kwe- 
styę^bialomską. l  ak, ale może to mieć zna­
czenie tylko frakcyi, tylko szkoły polity­
cznej, nie można z tego wysnuwać kpnse- 
kwoncyi o istnieniu narodowego organi­
zmu.

W  Wilnie egzystował ruch białoruski od 
rewołucyd 1905. Wszystkie dawniejsze ślady 
białorusozyzny odnoszą się tylko do uży­
wania języka białoruskiego. (Np*, banknoty 
Rządu Narodowego z 1863 r. M ota ją  Hra- 
mota etc.). Ten Trawy ruch grupował sie ko­
ło gazetki „Nasza Niwa-", która z początku 
wychodziła kioylicą i alfabetem łacińskim, 
poteim tytko ktrylicą. Było tam kilku mło­
dych ludzi, nawet sympatycznych, co nie 
przeszkodziło temu zresztą, że pewien wil­
nianin przesłał w marcu 1914 r. do Krako­
wa dowody stosunków p. Ł., leadera całego 
ruchu, z hakatą. Było to w czasie rewela­
c ji p. Krysiaka. 0w p. Ł. w  czasie wojny 
był nieco prześladowany przez władze ro- 
ąyjskie, a przeciwnie zaczął być bardzio ła- 
ekawym i mile widzianym pracz władze nie­
mieckie, po wkrotczcąi-u wojsk cesarskich do 
Wilna. Wtedy zaczyna też wychodzić „Ho- 

*nan“, dwutygodnik, cieszący się wielką 
protekcyą władz i żołnierskich „Zeitungver- 
rn&h»telle“ , dobre chęci jednak te S|pełz,ły 

i ,Homanu regnla-niie sprzedawał 
cały nakład na papier. Próbował się zaś od- 
wdzaęczać opiekunom, drukując, że on „Ho- 
snan wie, iż mobilizacya rosyjska była roz­
poczęta wtedy 4  wtedy.

Natomiast faktem pozostanie, iż na ci&- 
Iym obs®arze M in^iej? wileńsikiej, Grodzień- 
ekiej gubernii nie anialaizł jeszcze nikt'czło­
wieka, któryby osobie powiedział: „jestem 
Białorusinem . On jest ,^prawosławny", on 
jest „człowiek prosty**, on jest „tutejszy"

wreszcie, ale słowa B i a ł o r u s i n  nie zna. 
Dzieci w szkółkach białoruskich, namiętnie 
przez Niemców zakładanych, skarżyły się, 
że nauczycielka źle uczy, bo tam gdzie za­
wsze było ,Jat", ona każe pisać „je " (rosyj­
skie litery o identycznym dźwięku) i tyła.

Co zaś do Białoniisinów-kkołików, —  
to ci są znowu polskiej wiary i modlitewni­
ków, ami nabożeństwa polskiego odebrać so­
bie nie pozwolą. Nawet pochodzenie etnicz­
ne ich jest o tyle wątpliwe, że przecież są 
óni potomkami katolików łacmiskich, a nie 
unłcłdck, bo ci ositafcni zioisitali pizemocą 
wcieleni do ceakwi. Ze móiwią „po prOiSite- 
mu“ w domu i w dizień powszedki, to prze­
cież teaimo robi nawet szlachta, eiajścianko- 
wa, oo do polskości której chytba nikt nie­
ma wątpliwości.

Jednakże o 5łe Bi a*l omsinów-katoliików 
można naziwiać Po,laikami., o tyle nie można 
prawosławnych zaliczyć do Moskali. Pomiń­
my skłonność ku kulturze zachodniej, cze­
mu dowodem te tysiące podań o przejście 
na katolicyzm, jakie w czasach todcnafncyi 
były złożone. Ale ogół obyczajów różni nie- 
poepółicie chłopa białoruskiego od Moskaik-. 
Naturalnie nie przieszkiadm to, by jednostki 
wyemancypiowiaiie z ludu, ludzie, którzy po­
kończyli giuinazya i uniwersytety rosyjskie, 
TUisyfikowaM »ię łatwo. Było to całkiem na­
turalne. Ale miasta chłopska dalej odróżnia­
ła „Moskala" od siebie. Wszystkie nawyki 
ogólno polskie pozostały. Dalej liczono na 
„hnostzi" i ,,imłc<fcouwki". Wresacio już geo- 
graficzno -obyKmjowe i ekonomiczne właści­
wości różniły całkowicie chłopa białoruskie­
go od włościanina z Wielko o,syi.

Niegdyś Polska była atrakcyą dla naro­
dów eąsaediniioh i pod dach swej Mitury 
żbierala żywioły obce. W  nich to później 
biły czasami najbardziej patryiotycznie pol­
skie aerca. Dziś, wobec finis Russiae, łcto 
wie, czy nie otwiera się znów ta sama drogą 
wpływu kulturalnego

St. M aćkiem cz.

Głosowanie nad prowizioryum budżetowem 
stało się punktem wyjścia wewnętrznego 
przeobrażenia w Kole polslriem, w którem 
mimo pozornej sołiidarniości tkwiło wiele 
fermentów* W  powańt socyalnondemiokira  ̂
'tów do Kok polsikiego nikt nie wierzy. —  
W  chwili obecnej jednak silniej, niż kiedy­
kolwiek nawołuje obowiązek do jedności i 
karności., bo tylko w tym wypadku zdoła 
Koło osiągnąć pozytywne rezultaty.

—  a er. —

V M

Po głosowaniu.
Wiedeń, 10 marca..

Glosy polskie ocaliły parlament. Nie od­
dano ich za budżetem, a jednak już samo 
nieoddanie ich wykiaiziato dobitnie, że o rzą­
dach konstytucyjnych w Austryi bez Pola­
ków mowyr nie ma —  tern mniej im na prze­
kór. Przekonał się o tem rząd, przekonały 
się o tam ctronnicitwa., które do ndediawna 
tej oczywistej prawdy zdaje się uznać nie 
chciały.

Nie wsizyacy posłowie, którzy do popołu­
dnia 7 marca 1918 roku byli członkami Ko­
ła polskiego, uznali stanowisko zajęte przez 
Koło w Izbie za słusizme. Posłowie socyal- 
no-demolkraityezni, nie chcąc poddać się u- 
chwale nakładającej obowiązek ścisłego 
przestrzegania solidiarnoścd klubowej, sko­
rzystali ze sposobności, by wykonać zamiar, 
z którjcm się już o*d dłuższego czasiu nosili: 
zgłosili swe wystąpienie z Koła. S/tiało się 
to jesizeze przed głosowaniem w Izbie. W 
ciągu samego głosowania dwóch członków 
Koła, posłowie Myjak ii Bjubik, dopuścili się 
nieka.mości, choć droiga obrana przez so- 
cyalietów stała im również otworem. —  

W końcu, już po głosowaniu, grupa nano- 
dowo-demokratyczna, choć poddała się u- 
chwale Koła? zamanifestowiała swe niezado­
wolenie z taktyki Kola pismem, mapowiada- 
jąeeini esodus. , Wszystko to eą objawy 
świadczące jak zasadniczo sprzeczne były 
zapatrywania*, czy zapoiwdediziiaam przez Ko­
ło polskie opozycya ma się już w chwili o- 
becnej urzeczywistnić w formie najoetrzej- 
Sfzej, czy też poprzestać należy na tern, co 
właśnie wczoraj uczyniono. Różne zdania o 
tem będą niezawodnie i w kraju.

Koło polskie przed opuszczeniem siali ob­
rad złożyło prze® usta hr. Baworoweldego 
oświadczenie, które w treściiwy sposób uję­
ło ,wszystko, co w danej chwali wypowie­
dzieć można było* Zapewne, że dekłaracya 
ta zdziwi niejednego, który ̂ po ostatniej u- 
chw-ale Koła polskiego powziętej pod wraże­
niem krzywdy brzeskiej oczekiwał może 
czego innągo. Trzeba jednak wysłuchać 
tych, którzy powiiadiomieni o najuamejszych 
szczegółach wydarzeń pozakuhsowy.ch zta- 
pewniają, że świadomość niebezpieczeństwa 
grożącego krajowi, nie pozwoliła im zająć 
stanowiska innego, bo w poczuciu odpowie­
dzialności nie mogli odrzucić a limine zape­
wnień otrzymanych z kół miarodajnych, że 
wyrządzona Połakom krzywda będzie na­
prawiona.

Nie pozostały nadto beta wpływu wiado­
mości nadchodzące z Królesitwia Polskiego, 
do których reprezentacya polska wi Wie­
dniu zastosować się musiała..

h m  katolicko -  ludowego.
Tarnów, 12 marca 1918. 

fW pouiiedziaiłek bieżącego tygodnia —  
•jak to już ifcrótko dioniesdionio —  odbył się 
w Tarnowie picrwisizy, konstytuujący, zjazd 
delegatów stronnictwa katoiicko-ludowego. 
Przybyło koło tysiąca przedstawicieli wło- 
ścdaństwia, duchowieństwa i inteligencji z 
całego obszaru dyecezyi tairuowakiej oraz 
grono gości z dalszych częścî  kraju. Jeżeli 
się uwzględni obecne bardzo wielkie utru­
dnienia komunikacyjne i ogołocenie wisi z 
ludności mężkieji, to trzeba stwierdzić, że 
organizatorzy izjazdu odnieśli niewątpliwy 
sukces.

Obrady zjazdu rozpoczęły się po nabożeń­
stwie w kościele katedralnym. Zagaił je pre­
zes komisji organizacyjnej kss. prałat Wł. 
OhendyńsiM forótldcm przemówieniem, w 
którem przedstawił dotychczasowy rozwój 
akcyi emierziającej do utworzenia stronni- 
atwia katolicfco-ludowego, podkreślając wiel­
kie powodzenie organu całego ruchu, któ­
rym jest redagowany przez prof. iks. Dra 
Lubelskiego tygodnik „Lud katolicki", któ­
rego nakład dochodzi 60 tymęey egzempla­
rzy.

Następnie dokonano .wyborów prezy- 
dyum, poczeim ks. kanonik A. Albin, b Cheł­
mu w dłuższym irefeiriacie itóasiadniał potrze-
-ho- ■•gfaromlf±waŁ ^ ifajdigŁoalliiiidioaBĝ  W y-
wody T w o je  zakończył przedstawieniem 
czterech rezolucyii, m których pierwsza 
owcraca się z prośbą do wszystkich XX. Ar­
cybiskupów f  Biskupów całej Polski, aby 
raczyli w dyecezyach swoich zarządzić jak 
najrychlej organizację katolików, celem 
stworzenia wielkiego stronniictwa katoli- 
cMego; druga wyraża hiołd Ojcu św., Bene­
dyktowi XV, za jego starania pokojowe i 
miłość dla narodu polskiego; retzoluoya 
trzecia wyraża hołd dla ks. Biskupa* tarno­
wskiego za jego pracę i oddanie się ludowi; 
rezolucja czwarta uznanie dła redakcji 
„Ludu kajtolickiego". v •

W  dalszym ciągu ks. Dr Lubelski przed­
stawił pirogiram i sitatut organizacyjny stron­
nictwa. Zasadniczie punkty programu opiie- 
wają:

I. Uznajemy, że religik katolicka jest je­
dynie prawdziwą i że jej zasadami należy 
cię kierować nietylko w życiu prywatnem, 
ule i publieznem. — Zadaniem naszem będzie

przepiękne zasady Chrystusa wprowadzać 
w tycie publiczne i bronić praw Kaśdoła 
Urodkami i sposobami, jakie nam nakazuje 
Kościół ł miłość chrześcijańska —- potę­
piamy jednak stanowczo wszelkj© prześlą* 
dowanlo ludzi dła ich przekonań religij­
nych.

II. W sprawach narodowych 1 politycz­
nych domagamy się i pracować, przyrzeka­
my nad powstaniem wodnej, niepodległej, 
zjednoczonej PoJski z dostępom do morza.

Pracować przyrzekamy nad podniesie­
niem w Ojczyźnie naszej oświaty, rolnictwa, 
rękodzieła, handlu i przemysłu, nad zgodą 
wszystkich stanów w narodzie, nad zaprowa­
dzeniem sprawiedliwych praw dla wszyst­
kich. W szczególności domagać «ię będzie­
my, by lud włościański i robotniczy, jako 
najlie/zniiejisza warstwa w narodzie, miał 
należne sobie prawa i odpowiedni wpływ na 
rządy. Wychodząc z zasady, te uciskanie 
jednego narodu przez drugi jest bezprawiem, 
będziemy wobec narodów w Ojczyźnie na­
szej żyjących kierować się sprawiedliwością.
Bo dyskusji, w której nabierało głos kil- 

kuiniaisitu delegaitów podnoszących zgodnie 
potrzebę ©bronuicitwa katolicko-ludowogo, 
program i statut oiganizacyjny jednomyśl­
nie prźyjęto.

Z kolei prof. Daiama wygłosił referat o o- 
becuym stanie sprawy polskiej, poeszem po­
seł Da* MatakiewiGz, odczytał rezolucye, 
wśród okiaiSków ućhwialione, w których 
zjazd protestuje uroczyście przeciw oder­
waniu Ziemi Chełmskiej i Podlasia ora/z żą­
da wiolnej, niepodległej i ijednoctzomej Pob 
gki z  dostępem do morza.

Ostatnim referentem był -Dr Zbyssydkl, 
który mówił o potrzebach aołnkhwia. krajo­
wego. a zakończył szeregiem re®olucyi do­

tyczących mj/waźniejsaych kwesty! iracyo- 
nalnej gospodarki1, pnodukcyi i  handlu na 
wsi polskiej.

Potem dokonanio wyborów do Rady nar 
czelnej Btronnietiwa składającej się a 60 
pnzedsitawiicieli włościańsitwia, duichowicń- 
&twa i inteligencji. Sldiad p-ezydyum Rady 
już podaliśmy. Prezesiem wybrano posła Ja­
na Poiboc-zfea.

W  końcu przemówi jeiszicize gorąco icpre- 
zenitant stuouniictwia ka.tohckjo-uairodowego 
na kląsku Cieszyńskim prof. ksi Brzuska. 
prosiząo, by Bpołeczeństwo polskie w G-aEcyi 
nie Eapominiało o itej dzielnicy Polski, ifetóra 
szczególnej pomocy i poparcia potrzebuje, 
omz wyraził życzenie, by w wolnej, ejedno­
czonej Polsce nie brakło również Śląska 
Cieszyńskiego. Przemówienie to zostało en­
tuzjastycznie przyjęte.

Zamykając obrady zjazdu przewodniczą­
cy poseł Maciuszek wez wał wszystkich obe­
cnych do dalszej energicznej pracy nad roz­
wojem stronnictwa* nie tylko w dyecezyi tar­
nowskiej, lec® w całym kraju.

•Brzebieg ząazdu świadczył o niewątpli­
wym sukcesie, jaki odnieśl^ org^nifzaitorzy 
powstającego fitixmniictwia, ft świadczy prze- 
dewszysitkiem o istotnej poti*zebie, aby po­
wstało. Skoro w tych nidaitwych1 czasach 
udaje się zgromadzić zjazd tak liczny 1 po­
ważny, to dowód chyba*, że myśl kiełkuje 
z głębi 1 ma skąd czerpać soki.. Zyska też 
oaia po zjeździć ® pewnością nowych zwo­
lenników, ktdtrych seenegi będą rosły.

Wobec tego i wobec rozwoju organu 
stronnictwa, sfery polityczne kraju będą 
musiały coraz baczniej liczyć się z tym no­
wym prądiem, który może powiąż nie zacię­
żyć na. stosunkach naszych, zwłaszcza przy 
nowem układaniu się ich w najbliższej przy­
szłości. Trzeba dodać, że w sąsiednich oto- 
ezarach Królestwa ruch ten znajduje sympa- 
tyę i oddźwięk Bratni organ „Ludu kaitoli- 
eldegfo", „Ojez,yzna“ , wydawana w Kiei- 
CAoh, & redago/wiaua pi&az, ks* Błaszczyka, 
zyskuje aobi.e licznych czytelników. Zape­
wne 1 tam obudzi się wkrótce ruch organi­
zacyjny podobny, jak w tamows/kiem, zwła­
szcza, że pop.ychają ku temu zbliżone do ga­
licyjskich stosunki partyjne.

Zwyczajne (u wiara petit. Icb Jeje miejsce) K —*83
„ układ tab®Iaryczsy . .

Nadesłane .................................
Nekrologi.........................
Komunikaty (po kronice) . , . .
Paski (2 i 3 stronica) . . . . .  
ł/s Paski poprzeczne . . . .
Załączniki, prospekty Jtp. dla prenu­

meratorów miejsc, za 109 egzempl. 
f  dla preaum. z&miejsc. n .,

—•56
1*50
1.56
2‘—

29*—
S'—

1.— 
o . ____

mm w przemyśle wojsor
w  H i o m c s a s l i .

Coś się pisuje w państwie —  ł^ojaźni Bo­
żej i wszelkiego porządku. W  komisji bu­
dżetowej pailamemtu nncmiecMągo omó wio­
no właśnie spna/wę, która* rzuciła jaskrawe 
świartlio ma praktyki niemieckiego przemysłu 
wojennego, tuczącego się wywołaną przez 
wojnę nędzą ludzką, jak tuczą się hyeny i 
szakale na trupami zasłanych pobojowi­
skach. Praktyki te, odsłonięte teraz na kii- 
ku gmykladoch, z których miianowicie je­
den, odnoszący się do znanej powsizechnie 
fabryki automiobilów i motorów Daimlera 
w Sztułgarcie, potwierdzają w zupełności 
to, ctzego Biię ogólnie domyślano, o ozem 
przebąkiwano w prasie i w opinii niezale­
żnej, lecz na co dotąd nie miano pozyty­
wnych dowodów, mianowicie, że pracujący 
dla armii i wojiny t. zw. ciężM przemysł dla 
tego bak goiąco popiera przedłużającą woj­
nę w nieskończoność politykę bezbrzeżnych 
anefcsyi, dla tego aa pomocą stojących na 
jego usługach stronnictw seiowhiistycznych 
i skorumpowanej przez niego prasy, eyste- 
matycizmie wykupy\vaaiej lub subweneyono- 
wianej nie tylko w Niemczech, ale i w Au- 
sitryi —  aby podtrzymać szał wojenny jak- 
najdłużej l w  ten sposób zabezpieczyć sobie 
dalszą produkcję materyaiów wojennych 
celem napychania kieszeni właścicieli i pen- 
eyonarzy tego szlachetnego procederu ko­
sztem cierpiącej ludzikości.

Teraz są naireisizcie dowiody na to, że prze­
mysł wojenny niemiecki uprawia na pań­
stwie i narodzie najhaniebniejszą .lichwę i 
że gnoza strajkiem, gdy wladm wojskowa 
nie chce we wszystkiem ulegać jego rabun­
kowej presyi. Gdy na państwie, a więc na 
podatkującej ludności w Niemczech ciąży 
obecnie dług wojenny w monstrualnej w y­
sokości 120 miliardów, część przemysłu wo­
jennego, ta która żyje z wojny, tonie wrręcz 
w złocie w najisitotniejsziem tego słowa zmar 
czeniu.

Oto dowód.
Fabryka Daimłera wypłaciła w r. 1909 

dywidendę w wysokości- 8%, w 1910 ioku 
85%. Aikcye jej, które w roku 1911 notowa­
no po 228 mr., notuje się obecnie, jak 
stwierdzono w fcomisyi budżetowej parla­
mentu, po 1.500 mr. Nawet ten borendalny 
wzrost dywidend i akcyi nie daje jeszcze

należytego wyobrażenia* o zyskach tej fa­
bryki. Dla ukrycia części Rchwiarskich zy­
sków, . układano fałszywe bilanse, podnie­
siono nominalnie kapitał zakładowy z 8 na 
82 miliony, to znaczy nie wpłacono go, tyl­
ko przepisano go z zysków, aby powstrzy­
mać zbyt podpadająco rosnącą wysokość 
dywidend i kursu akcyi, układano dla w oj­
skowej komisji znawczej fałszywe kalkula­
c je  kosztów pnodukcyi, podawano -wyższe 
płace, aniżeli je płacono robotnikom i per­
sona Jowi, dó kosztów własnych doliczano 
178% £ nie wahano się w ostatnim czasie 
żądać od władzy wiojskowej ponownie pod­
wyższenia ceny do 50%. Gdy ministerstwo 
wojny wzbraniało się płacić tę lichwiarską 
cenę, dyrektor fabryki Daimłera, radca ko- 
mercyaliłiy Berge, zagroził ograaiiczeniem 
produikcyi: przez zniesienie nocnej szychty 
pracy. Team dopiero wyczeamła &ię cierpli­
wość władzy wojskowej, która w końcu ze­
szłego tygodnia zaprowadziła nad fabryką 
nadzór wojskowy, a obok postępowania są­
dowego, jakie wdrożono, zajął się parla­
ment, ma razie tylko jego komisja budżeto­
wa., tą cuchnącą sprawą, która od iraz-u wy­
rosła do rozmiarów prawdziwego skandalu, 
ponieważ podobne stosunki wykryto już i 
w fabryce szambelama v. Behra i w fabryce 
Philippihgo w Wiesbadenie, a zanosi się na 
zdemaskowanie równie lichwiarskich prak­
tyk wielu annych fabryk, żyjących z wojny 
dla wojny i dla ich właścicieli, dyrektorów' i 
akcymaryuszy, mianowiicie, że wobec obu­
rzenia, jakie te skandaliczne wypadki wy­
wołały w opinii i w parlamencie, â ząd bę­
dzie musiał poddać dokładnej rewizji sto­
sunki wyjątkach przedsiębiorstw wojen­
nych.

Pokazało się też, jak niedosiLateo^ną była' 
ingereucya 0'dlaierających towar od dostaw-, 
ców materyiałów wojennych funkeyonaryu- 
szy wojskowych i wojskowych komisji dla 
badania cen*, jak miało wyznaczeni do za­
łatwiania milionowych interesów oficeiroWie 
mieli zmysłu kupieckiego i pojęcia o rzeczy, 
skoro, jak w przypadku fabryki Daimłera, 
wierzyli przez lata, całe, że ona pracuje z 
zyskiem tylko 10%, podczas gdy teraz wy­
dało się, że ona „wypracowywała" sobie 

! 178%, a miała jeszcze czelność żądać no­
wego podwyższenia o 50%. To też nie dzi­
wić się, że gdy automobil wojskowy w Ame­
ryce kosz,tuje, jak stwierdzono w komisy! 
budżetowej parlamentu, 5000 mir., fabryka 
Daimłera fcaziała. sobie m  wyrób tej. samej 
jakości płacić 15.000 mr. i żądała jeszcze 
podwyższenia tej niesłychanej ceny o 50%, 
w razie zaś nieuwzględnienia, tego żądania 
groziła ograniczaniem produkcyi, czyli 
strajkiem! Obliczono też., że fabryka Daim- 
lera przy produkcji 500 motorów miesięcz­
nie zarabiała, nawet bez żądanego świeżo 
podwyższenia SO-proeemtowego, za. ten je­
den a.rt^uł swej produkcji 48 milionów w 
jednym roku!

To nie jedna teka fabryka niemiecka, cią­
gnąca z wojny tek szalone zyski. Nie za­
przeczono w komisji budżetowej zdaniu, że 
ten przykład korsarstwa, uprawianego 
przez ciężki przemysł, jest t y p o w y m ,  i 
że byłoby ,̂ pazewTK>tłnością mniemać, iż spra­
wa Daimłera jest tylko wyjątkiem". Skan­
dal ten zatoczy szerokie koła i pozwoli opi­
nii publicznej zajrzeć za kulisy praktyk ca­
łego przemysłu wojennego w Niemczech, 
przyczem dowodnie się pokaże, skąd płyną 
owe miliony na propagandę wszeehniemic- 
cko-aueksyonistyczną w Niemczech ' i nie 
tylko w Niemczech. Wszak firma Daimłera 
ma swoją siedizibę także w Austry i, w owym 
tak miłymi Łd>la nais w ositatnich czarach Wie­
dniu, wszak i w monarchii habsburskiej 
znajdują^ się odnogi ciężkiego przemyski 
•niemieckiego, wszak i tu pady wiszeehnie  ̂
miecfeorauek&yoniBtycizoe coraz zuchwałej 
podnoszą, głowę i nawet w Izbie panów wie­
deńskiej słyszy się mowy żywcem zapoży­
czone z haseł anekisyoniistycznych, antypol­
skich i antysłowiańśikich, jakie rozbrzmie­
wają mia gebraiD/iaich „Viafedandispantei"j, 
j^Alldeutecher Verband" lub „Ostima-rken- 
verein" w Niemczech. Wszak i tu głośno 
się mówi o jednostkach, fabrykach, przed­
siębiorstwach i organizacjach, które milio­
ny na miliony zarobiły na nędzy ludzkiej, 
spowodowanej wojną, a które pirym trzy­
mają wwrzastou psieudopatryotyc^nym, ma>- 
jącym Btaibilizować wsztechrządy niemczy­
zny, choćby państwo, które żyć może tylko 
na fundamencie równości wszystkich naro­
dów, pójść miiaiło w etnzępy!

Skandaliczne praktyki ciężidego przemy- 
ału wojennego, żywiącego przedłużający 
wojnę ruch szowimstycznoHaneksyanisty- 
czny, bodaj Eatrzfymiały się u słupów czarno -̂ 
biało-czjerwonycli. £ .

Fr« Sal. Krysiak,
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“ Z agitacji żydowskie].
Żydzi konsolidują się.

W  sferach żydowskich w Warszawie wy- 
fornił się ważny projekt konsolidacji. Wszy­
stka© partye polityczne mają utworzyć ro­
dzaj wspólnej komisyi ze swych przedstawi­
cieli. Ciało to ma występować imieniem o- 
gólu żydowskiego w Polsce —  Królestwie. 
Grgsaizaeya ta ma utrzymywać ścisły zwią­
zek z niemieckiem „Zjednoczeniem organi­
zacji żydowskich, w celu obrony praw ży­
dów na wschodzie". Zjednoczenie to obej­
muje wszystkie odłamy żydowstwa w Niem­
czech, od asymalatorów do syonistów.

Do tego samego zapewne odnosi się ko­
munikat, ogłoszony przez pisma warszaw­
skie w sprawie zgromadzenia 60 przedsta­
wicieli różinych partyj żydowskich, jakie 
C lbyło się w gminie żydowskiej w Warsza­
wie. Na zebranie przybyli syoniści: Raalte 
z Hagi i Sobernlein z B e r l i n a .  Jeden 
z nich oświadczył, że celem zebrania jest 
utworzenie centralnego komitetu udzielania 
pomocy żydom. Dla opracowania programu 
przyszłego komitetu wybrano komisyę, w 
której skład weszli przedstawiciele nastę­
pujących grup i stronnictw żydowskich: 
1. ortodoksów, 2. chasydów, 3. konserwa­
tystów nienależących do obu grup pier­
wszych, 4. asymilatorów, 5. neo-asymilato- 
rów, 6. żydów niezawisłych, 7. syonistów, 
8. syonistów konserwatywnych, 9. socjali­
stów z gTtipy 3n. Grossem, 10. syonistów- 
robotników, 11. innych socjalistów żydow­
skich.

Żydzi i Ukraina.
Podawaliśmy już morały, jakie prawiła 

prasa żargonowa warszawska Połakom z o- 
kazyi traktatu brzeskiego, grożąc im, że gdy­
by nie zachowywali się ,, odpowiednio" 
względem żydów w Królestwie, to żydzi 
potrafią w Chełmszczyżnae zapisywać się 
na Ukraińców. Obemie „Hajnt" występuje 
W sprawie Ukrainy z takimi wywodami:

Od zagadkowej przyszłości Ukrainy za­
wisł także los paru milionów żydów, zamie­
szkałych ca Ukrainie, którzy nieepodlewa­
nie otrzymali nową ojczyznę. Nie trzeba za­
przeczać, ie wśród większej części żydów 
niema patryotyzmu ukraińskiego. My, ży­
dzi, mamy liczne' obrachunki z Ukrainą. Ma­
my dosyć bolesnych wspomnień stamtąd, a 
przeciętny żyd, który ezuł zawsze, że stoi 
duchowo wyżej od chłopa małoruskiego i mie­
szczanina, nie tak łatwo przyzwyczai się do 

— myśli, £e Ukraina jest państwem, ukrafń- 
szczyzna językiem, a „kobzar" kulturą. 
Lecz razem ze wzrostem ukraińskiej swoisto­
ści i kultury, prawdopodobnie zmieni wę 
także stosunek do żydów.

...Tymczasem dzieje się tam dobrze z Ży­
dami Okrzyk: „Proletaryusze wszystkich
krajów", albo, jak ukraińcy mówią: „Hoło- 
drańcy wsiecho świta skupalteshi w odnn 
kupni" —  rozlega się jeszcze mocno nawet 
wśród tych, którzy walczą przeciw bolszewi­
kom. Tymczasowo jeszcze eami Ukraińcy 
nie są rzetelnymi gospodarzami i czują się 
sami trochę, jak „hołodrańcy", którzy mają 
urządzić nowe gospodarstwo.

Żydowski rozum i spryt bardzo im się tu 
przyda, żydowskie poparcie będą musieH 
mieć bezwarunkowo przy budowie nowego 
państwa i prawdopodobnie będą — i będą 
musieli przyjaźnić się z żydami Żydowskie 
zarobki na Ukrainie będą nawet musiały 
bezwarunkowo zmienić się radykalnie. Cho­
choł który dotąd zdejmował lichtarz* zs 
stołu u żydów w sobotę (kiedy im tego czy­
nić nie Wolno), który kłaniał się każdemu 
żydowi w kapeluszu i chodził po kieliszek 
wódki i bułkę na żydowskie wesele, już nie 
będzie takim chochołem, lecz Ukraińcem, a 
cala fizyognomia handlu żydowskiego i sto­
sunku do chłopów prawdopodobnie zmieni 
się całkowicie . Lecz niechaj nas to nowe 
nie przerazi. W dobrych warunkach żydzi 
chętnie zmienią dotychczasowy tryb żyda 
na Ukrainie na uczciwe i zdrowe życie. 
„Patryotyzm ukraiński", którego brak 
lakuje na razie „Hajnt", znajdzie się nie­

zawodnie na czas wśród żydów tamecznych. 
Gd2ie dobrze? tam ojczyzna* A  zresztą nie­
uporządkowane stosunki ukraińskie odpo­
wiadają wybornie żydom, którzy potrafią 
z nich wyciągnąć dla siebie jak największe 
korzyści. Za cenę taką warto będzie zostać 
bkraińcem.-

mfejscowy k?. proboszcz uroczyste nabożeń­
stwo błagalne o odwrócenie nieszczęścia, 
grożącego naszej. Ojczyźnie. W  eiaasie nabo­
żeństwa zbierano składki ma zniszczone ko­
ścioły i ma azkoly w Chełmszczyźnio. Po 
południu odbył się wiec narodowy.  ̂
rym uchwalono założyć uroczysty

W  B o r z ę c i n i e  (pow. Brzesko). Przed 
południem odbyło się nabożeństwo. Popołu­
dniu pięciotysięczny tłum zgromadził się 
przed szkołą, gdzie przemówił włościanin P. 
Solak. Następnie odbył się pochód do dru­
giej szkoły, położonej pTzy końcu wsi. Tam 
przemawiali ks, Teofil Stawarz, p. Paweł 
Stańko i p. Purchlmka- Włościanin J. Rogoż 
odczytał protest. Podczas przemówień lud 
szlochał nad niedolą unitów i... swoją. W  ob­
chodzie brało udział samo prawne włościań- 
stwo. Cha-raktervt9tyctzne, że nikt ich me or­
ganizował. Sami utworzyli sobie b&ndaryę 
z kilkudziesięciu Krakusów, ubrali się w 
stroje ne rodowe, śpiewali w pochodzie ł po­
tem po domach patiyo^mzn© pieśni.

R a b a  W y ż n i a .  Obchód odbył się u- 
roczyście. Po nabożeństwie wypowiedział 
porywające kazanie ks. wikary. Potem pod 
golem niebem, na mrozie, odbyło się zgroma­
dzenie łudu z całej ptfńafii Przemawiał pię­
knie chłop ze seim, tłomaoząc hfistoryę Pol­
ski i obecne zdarzenie. Po przysiędze na 
wiem-oóć Bogu 4 ejezyżnie wszyacy poszli 
do szkoły składać podpisy na proteście. Jest 
tych podpisów około 1.200.

Kr. €0.

I

Protesty m polskich.
W  J a s i e u i c y. Rano odbyto eaą nafib-

'zeństwo błagalne z okoliicznośdowem kaza­
niem, popołudniu wiec parafialny. Uchwalo­
no protest i  złożowo ślubowanie. Składka 
na szkoły i kościoły w Zipgm Chełmskiej 
przyniosła 360 K 45 gr.

Ń i e g o w i ć. Zebranie w Czytelni gęgail 
ks. kauojuk Kazimiera Buzała. Dy*, szkoły 
p. Michał Krewę chi wyjaśnił czem są Zie­
mie: Chełmska i Podlaska, a b. uczeń szko­
ły niegowirkiej Franooszek Piotrowski za­
chęcał łud do wytrwania w  pracy nad zje­
dnoczeniem Ojczyzny, Na zakoóczeuóe zło­
żono ślubowanie.

R e g u  l i c e ,  G r ó j e c  {ad Ąlwerafia) i 
i e p o r sl z . Wwysifckie te gminy uchwal- 

ły  jednobrzmiący protest. Zebranie zagaił 
Łs. pr obo stz ca SkŁzińs&i, zaś Dtr Redaweki

frzedstawił oprawę rozbiorów Polski i u- 
ład brzeski Naczelnik stacyi Redinschtiissi 

saohęcał wszystkich do zgody i o®gamsowar 
ma się. Protest, podpisany przez Rady 
gmanne wysłano do Koła polskiego. Obchód 
zakończono c dśpltwaniean pieśni polskich.

^  T a r n o w c u  obok Jasła odprawił

Wschód słońca o godar. 5 59 r. 
Zachód „ „ 5-39 w.
Długość dnia ęodi. U m. 39.

Z miasta.
POSIEDZENIE KOMITETU ZJEDNOCZO­

NYCH STRONNICTW odbędzie się w piątek 
dnia 15 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali kon­
ferencyjnej magistratu. Na posiedzeniu złoży 
gpraw-ozdan,ie komisya, mająca ustalić zaeady 
i formę zbierania funduszów na cele narodo­
we. Sprawa wymaga istotnie najrychleszego u- 
regulowania. Do dnia dzisiejszego bowiem istnie­
ją przeróżne fundusze i rodzaje składek, co w re­
zultacie rozprasza tylko energię społeczeństwa 
i osłabia gotowość do ofiar. Spodziewać się na­
leży, ie rozbieżne kiicyatywy i zabiegi znajdą 
wreszcie wspólne łożysko.

WZRUSZAJĄCE OFIARY. Komitet Książę­
co-Biskupi otrzymuje często wraz a datkami 
listy, wzruszające swą prostotą i tkliwością. 
Dwa z nich, które dostały się do naszych rąk, 
zamieszczamy poniżej. Jeden pochodzi od 
dwóch małych dziewczynek, a opiewa-tak: 

„Najlitościwszy Książe Biskupie! Ja i moja 
siostrzyczka, Hania, wyrzekłszy się podarku 
gwiazdkowego, ofiarujemy pieniądze na niego 
przeznaczone, dla K. B. K. dla biednych dzie­
ci w kwocie 80 koron. Podarku tego nie żału­
jemy, gdyż wiemy, że czynimy dobry uczynek. 
Chętnie dałybyśmy więcej, leo® nie mamy pie­
niędzy. M. K."

Drugi Ust pochodzi od pewnego piekarza, 
służącego obecnie przy wojsku, a przebywa­
jącego tern w Dorna Watrze na Bukowinie. 
Zawiera on dużo wzruszającego sentymentu i 
szczerości. Oto on:

„Proszę przyjąć 100 koron, którem posłał 
przez jednego urlopnika na ubogie polskie 
dziatki, bo tylko te niewinne dziateczki mogą 
nam uprosić nietylko pokój, ale i Polskę od 
morza do morza, a i za mnie może powiedzą 
jedno „Zdrowaś Marya".

U b o g i  p i e k a r z  R. P. 
ZNOWU NIEMA CHLEBA *  piekarń kra­

kowskich w ogóle nie otwarto. Zapasy, jakie 
posiada magistrat, nie wystarczą nawet na 
dwa dni. Nie nadeszły bowiem obiecane 4 wa­
gony mąka „przeznaczone" dla Krakowa. W 
cazde, gdyby jednak, dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności, bo tylko na tem można 
dziś budować — wagony te powędrowały, 
Chleb będzie wydany we czwartek na dwa dni, 
L j. na czwartek i piątek b. tygodnia.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po raz jedenasty „Zawód" M. Szukio- 
wicza, cieszący się niesłabnąeem od premiery 
powodzeniem, dzięki świetnym fkreacyom pp. 
J&iszewsłriej i Jednowskiego. W roH Głodnie- 
wicza wystąpi, w zastępstwie' redl Zelwerowi­
cza, który wyjechał na urlop, p. Jan Kuchar­
ski Jutro „Głuszec" Krzyw os ze weki ©go.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: Dzisiaj koncert Ignacego Manna, któiy 
odśpiewa arye ze „Strasznego dworu", Cawa- 
tina z „Hugonotów", słynną pieśń ze ^śpie­
waków norymberskich", aayę: Ełeazora % ż y ­
dówki * Polski", „Cyganeryi", oraz Galla 
pieśń Błędnego rycerza. Akompaniować będzie 
prof. Wanda Kowalska, zaszczytnie znana 
pianistka lwowska.

Jutro wieczorem wznowienie świetnego wo­
dewilu K. Krumłowefcłego — „flflnbńw dębni­
ckich", które w obeenem wystawieniu I ope­
retkowej obsadzie będą właściwie premierą tej 
sztuki. Nazwisko znanego autora nie potrzebu­
je reklamy zapowiadając istotnie atrakcyjny 
nabytek dla repertuaru naszej sceny ludowej. 
„Śluby dębnickie" powtórzone będą w piątek 
i niedzielę wieczór b. tygodnia.

BLATT I LANGROCK, dwaj handlarze kra­
kowscy, zostali aresztowani za niedozwolony 
eksport środków żywnościowych z kraju. U- 
rząd nadzoru nad obrotem środkami żywno­
ściowymi stwierdza, że zajmują się oni wy­
wozem na wielką skalę grochu i fasoli. Posłu­
giwali się wojskowymi papierami przewo­
zowymi Obaj, odstawieni do sądu karnego,

wzbraniają się wskazać miejsce, gdzie ukryli nie w każdą niedzielę i święta. Wprost uwie- 
niewysłane jeszcze <zapasy, w ilości kilkuna- rzyć trudno, żeby dziewczęta wiejskie potraf i- 
stu wagonów. Więc Kopel Biatt i Langrock fy tak ślicznie śpiewać. Oby nauczycielstwo na- 
Salomon mogą, jak się okazuje, trudnić się ma- sze w każdej wiosce takie chóry zakładało! 
sowym eksportem z Ga-licyi — a nawet przy- ZAMKNIĘCIE PISM ŻYDOWSKICH W RO- 
chwyceni, mogą jeszcze okazywać „niezło- SYI. „Petit Parisien" donosi, że w Moskwie 
mność" charakterów. Byłoby ciekawem do- i Petersburgu zamknięte zostały wszystkie pi- 
wiedzieć się, co .dodaje im takiej pewności sma hebrajskie i żargonowe, a wydawców 
siebie. uwięziono.

KRADZIEŻE NA DWORCU KOLEJOWYM „SWOJE* MYDŁO I „SWÓJ* RĘCZNIK, 
stały się istną plagą, zwłaszcza włoścćan, apro- Salony fryzyerskie w Pradze i w Wiedniu ma- 
wizujących z takim trudem Kraków w tą ją, na skutek porozumienia się swych korpo- 
szczupłą ilość jarzyn i  nabiału, jaka się jesz- racyj, wydać ^obwieszczenie" pod adresem 
cze pojawia. Onegdajszej nocy znowu „wy- swojej Idtarteil, aby każdy z nich przynoś3 
właszczył" młodziej włościanina Bałoea z Ma- do y f a ć l  twoje mydło, ręcznik i serwetę, 
kowa i  kilkudziesięciu koron gotówki. Może- Kio •obie włosy, ma też przynieść spi-
by polieya zwróciła baczniejsze oko na rzezi- fytu* danotaowany. Przymusu tego me odczu­

ją tylko d, którzy ze względów hygienicznychmieszków, operujących na dworcu.
NA ŚWIĘCONE DLA CHORYCH 20ŁN1B* 

RZY. W gai Saskiej przy ul św. Jasia odbę­
dzie się we czwartek 14 b. nu o godz. 7 i pół r£ przedtem posługiwali się ,zwojem" mydłem 

„gwoim" ręcznikiem.
. . .  _ . . ^ - CZY ZWIERZĘTA ŚMIEJĄ SIĘ I PŁACZĄ?

wieczór koncert z udziałem pp.: Marek-Onyw- Naturałiśd odpowiadają na to pytanie twier- 
kmwrcz, ZoRn Poledniak, Wolanka, Zudara, dząco. Jak wiadomo, dwie raecay ^  koniocz- 
Bulandy, Rdzawicza. Dochód na Święcone dla ne do wywołań;1 śmiechu u człowieka* wła- 
chorych żołnierzy szpat. rez. 5. Bilety do na- śriwe mięśnie twarzy, oraz wrażeni* łnb my- 
bycm w księgarni Krzyżanowskiego. _ śłi. które powodują kurczenie się tych mięśni

ŁAŹNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej Otć* niektóre <zwierzęta posiadają oba te wa- 
l  49, otwartą będzie we czwartek po południu, niv,];;. Przedowszystkiem naloty 'ta wymienić 
a w piątek i sobotę przez cały dzaeń. " :ó. y, które nietylko umieją się śmiać, ale

—  ; I u#machać. Orangutan w londyńskim ogro-
Z Polski I ze świata. dzie zooje.gicznjmi okazywał wielką radość, 

ARESZTOWANIE ZA PIOSENKĘ. Z War- jeżeli udsło mu się pociesznymi skokami i fi- 
szawy donoszą: Onegdaj po pnzedstajeniu ?!arni rozśmieszyć widzów. Psy mają dwoja&i
w kabarecie „Mirage" aresztowała polieya nie- uńmiech: wesoły i złośMwy; starają się one 
miecka artystę kabaretu Lina, kierownika ar- nieraz zabawić swoich ipaców i doznają wieł- 
tystycznego Boczkowskiego i artystkę p. Cr- kiej przykrości, jeżeli im się to me powiedzie, 
wid ową za rzekome wyszydzanie władz oku- Umieją też brać udział w ogólnej wesołości i 
pacyjnych w... piosenkach. Chodziło o popu- z wielkim zapałem podzielają zabawy dzieci, 
lamą obecnie na bruku warszawskim (piosenkę dokazując s niemi na równi. Nikt jednak nńe 
o handlarce żołnierzami — zabawkami która, »ię tak śmiać, jak papuga, z włam cza,
zachwalając swój towar, woła: „O kup pan k*edy wypłata jakiego figla; słysząc ję z dru- 
t o!" W piosence tej polieya niemiecka dopa- P f?0 pokoju, możnaby przysiądz, że to czło- 
trzyła się — obrazy okupant a .  wiek się śmieje. Naturalista Wbite zachwyca

LOS MUZYKANTÓW WARSZAWSKICH. uśmiechem dziędoła. Sroka także potrafi 
Wobee nałożenia w Warszawie stosunkowo ^ę śmiać tak wesoło i serdecznie, że mimo woli 
wysokiego podatku od muzyki po kawiarniach, każdy muai jej zawtórować. Niektóro jaskółki 
większość właścicieli zakładów restauracyjko- wyrządziwszy psotę kotowl wydają świergot, 
kawiarnianych postanowiła skasować je u sie- podobny do śmiechu dziecięcego. W Afryce 
bie. Skutkiem tego oprócz pracowników cu- tyje ratunek hyeaiy, zwanej „śmiejącą się 
kicrniczych, także wielu muzykantów znajduj* hyeną‘, pouśeważ krzyk jel podobny jest do 
się teraz w Warszawie bez ehleba. śmiechu kobiety. Z tego eamcpro powodu zi-

„MONTE CARLO” NA ULICY ORŁBJ. ^Io- morodka austra.lsklego nazywają „6ndee«- 
mentn opisuje szulemię istniejącą przy ul. Orlej kiem". Livingston wspomina o afrykańskim 
w Warszawie, „małe Monte Carlo”, na którego Ibisie bnmatnym, którego głoe przypomina wy- 
czele stoi „prezesowa** i  gdzie dla przegrywa- buch śmiechm
jących urządzone jest wygrywające na zakoń- ‘ Jeżeli niektóre zwierzę^ ^ają możność ob- 
czenie „premium” w postaci zwrotu części prze- ja wiania swojej wesołości, to daleko lek wię- 
granych. W tej. szuleml gdy kto przegrywa cej posiada przyrząd do wylewania łez. Pies, 
gotówkę, przyjmują cd niego na zastaw różne koń, niedźwiedź, eecaur, gazełła, Baraa, słoń, 
części ubraniA. Niedawno przegrał tam ktoś osieł, mul szampana, mandryU, nisbiti, saki 
20.000 marek i prawie całą garderobę. Szuler- l inne maipy, bydło rogate, wielbłąd i  żyrafa 
nlę tę, działającą pod firmą jakiejś „instytucji potrafią płakać, objawiając w teo sposób żal 
społecznej” , władze już raz zamknęły, ale obe- ( boleść. Papuga nie roni łez, aie umie szlo- 
cniefunkcyonuje ona znowu ! unieszczęśliwia oo chać, Szampan* płacze z obawy kary, nistiti 
wieczór dziesiątki ludzL ze strachu, słoń, schwytany do niewoli % żalu

BOLSZEWIK W TRAMWAJU. Warszawski i upokorzenia, szczur złapany w pułapkę z roz- 
„Przegiąd Poranny" opowiada o jakimi oeo* paczy, podobnie earna, daśmamięta pre«z my- 
bnfku w rosyjskim płaszczu wojskowym l wy- śliwych. Nieraz widziano na pustyni łzy toczą- 
eokiej papasze, który, otrzymawszy w tram- co się i  oczu wielbłądów, umierających * pra- 
waju na ul Leszno bilet, począł go niszczyć; gnienia. Muł zraniony będzie płakał z bólu. Ży- 
gdy jadący zwrócili uwagę gościa w papasze, rafa ugodzona kulą wylewa łzy rzęsiste. Gon- 
że bilet w zasadzie należy chować dla przed- don Cumirwng widział konającego słonia pła- 
stawdenia go kontrolorowi, ten odrzekł lekce- czącego rzewnie. Szczur, na widok utopionego
ważąco po rosyjsku:

—  U nas w Rosyi, jak kontrolo* wchodzi łapkami.
potomstwa, obciera sobie ooay przednieani

do tramwaju, to go się wyrzuca. PRANIE W ZIEMNIAKACH. P. Ałbinow-
Przeciw propagandzie bolszewickich z wy- ska, autorka „Domu oszczędnego” podaje na- 

czajów zaprotestowała tak energicznie publicz- stępujący przepis na pranie bielizny w żiemnia- 
ńość, że miłośnik maksymalizmu wyskoczył kach, zupełnie bez mydła: Bieliznę moczy się 
w biegu % tramwaju. przez 12—15 godzin w miękkiej wodzie, po-

PASEK NA OLEJ RYCYNOWY. W war- czem się ją wykręca i wkłada do ciepłej wody 
szawekiej „Gazede Narodowej" czytamy: W , na 2—8 godzin. Dobrze opłukane ł wymyte zie- 
oetatnich czasach wznowiono pasek na olej ry- mniaki uciera się na fcarku i tym gąszczem, tak 
cynowy, na którym ipaakarze, mający zapasy, jak mydłem, naciera się bieliznę i pierze, jak 
już porobili majątki Do jednego i  takich pas- zwykle. Gdyby brud zaraz nie puścił, pociera 
karzy przybył faktor i oświadczył że ktoś w się i pierze tak Samo powtórnie, poczem bieli- 
oukaerni oczekujący, chce kupić 2 bańki oleju znę przepłukuje się w zwyczajnej, miękkiej le- 
po wysokiej cenie. Pałkarz zabrał bańki i udał tniej wodzie i farbkuje, 
się s faktorem do wskazanej cukierni W dro-

ty) za pośrednictwem pp, Krempla i DobrowoK 
skiego,f sumę 1787 kor. na rzecz internowa­
nych legionistów w Huszt. Za czyn ten tak 
szlachetny, naśladowania godny, zasyłamy tś 
drogą Polskiemu Związkowi Kolejarzy' 
czne „Bóg zapłać". 11 b. m. wyjechała od naa 
delegacya dla wręczenia osobiście Wszystkich 
darów, na nasze ręce złożonych.

Za przewodu.: He nr yka  Z a k l i c z y n a

Tr eci koncert Maryi Boguckief.
W ciągu kilku tygodni musiała primadonna 

czeskiej opery w Pradze trzy razy pojawiać 
się na estradzie krakowskiej, ażeby odpowie­
dzieć żądaniu naszej muzykalnej publiczności 
pragnącej poznać śpiewaczkę polską, znaną za 
granicą ojczyzny. Niedzielny koncert, ur ą- 

j dzony na rzecz Tow***ystwa PP. Ekoneeaek,
I był, jak wszystkie dawniejsze tego rodzaju, 
przedsięwzięciem, którego Charakter artysty­
czny szedł w zawody z charakterem towarzy­
skim. Pod jednym i drugim względem wypad! 
wieczór pierwszorzędnie.

P. Ma-iya Bogucka obdarzyła nas progr* 
mem w wysokim atomu zajmującym i nieco­
dziennym. Zaczęła go rzadko słyszana arya 
Donny Elwiry z „Don Juana" Mozarta, tęgo 
Mozarta, którego tak brak nowoczesnej kufc- 
tugęe śpiewackiej, a który jest jej warunkiem 
zasadniczym. Arya ta pokrywa się zupełnie 
b rodzajem głosu i osobistością artystyczuą 
pand Boguckiej. Powtórzona z ptęrwszego kon­
certu arya Haendla z opery Rodćłinda powin-*“ 
nn. przypomnieć o^wowe skarby /śpiewackie, 
twórcy Meesyasza, wśród których jest 
rzeczy tak wdzięecnyda, jak ta arya, niemały- 
Szczególnie wdzięomi jesteśmy p. Boguckiej 
za propagowanie czeskich pieśni współcze­
snych. Tym razem zaznajamiał k°ncert uro­
czej śpiewaczki % twórczością młodego kom­
pozytora bratniego narodu, I nd r z i c ha ,  
który, będąc z zawodu nauczycielem ludo­
wym, jest jednym z najwybitniejszych dzisiej­
szych kompozytorów czeskich, apecyalnie zal 
pieśniarzem. Z dwóch pieśni Indrzicha: Jest ja­
ko z oleandro kwiet i Zvadly kwiet, przebija 
się silna inwencja melodyjna i oryginalność 
ujęcia harmonicznego i poczucie dźwięku. 
Zdała od wielkomiejskiego ruchu, na wiejskiem 
odludziu produkuje ten interesujący talent mu­
zyczny utwory, mające prawo obywatelstwa 
yT cr 4  cywilizowanej Europie, Inna pieśń Cze­
sia Karola Bendla: Maj, przypomniała tego 
w r*1 tan ego już prawie słowie óslfiego Meyer-
boe l . I .mszczę jedna arya należała do czeskiej 
części progi-;1.mu, mianowicie wokalraie efekto­
wna arya Karola Weissa z opery Bliźnięta.
0 tej, z dniem każdym coraz bogatszej, coraz 
wyżej dążącej 1 coraz wyższe w hierarchii ar­
tystycznej zajmującej miejsce muzyce, muzy­
ce dzisiejszych Czech, warto pamiętać. Smetana
1 Dworak, czy Nowak i Janeczek, powinni naj­
mować w naszom życiu muzyoanem miejsce 
obok odpowiednich sobie kompozytorów gćr- 
mańsMębJ romaa^kich. RjŁeez jawia, że w pro- 
gfiuńie p. BogucMej nie zabrakło Mcmiu«zJd 
i Żeleńskiego, Karłowicza, Pankiewicza i O  
płońskiego. Wykonanie c^ego programu po 
raz trzeci dowiodło, jak wybitną śpiewaczkę 
i artystkę daliśmy Pradze w pani Boguckiej. 
Nie wykazującym znużenia, pięknym, srebrz?*
8tym głoeem, czarem kobiecego wdzięku, ał« 
niemniej siłą wyrazu w śpiewie podbija p. Bo­
gucka słuchacza. Nie dziw wTęc, że radujemy 
się na zapowiedziany w letniej operze naszej 
współudział pani Boguckiej i pragniemy, aby 
występy artystki istotnie doszły do skutku.

Zdz. Jach.
mmmessam

dze zatrzymał ich jakiś człowiek elegancko u- 
brany, który przedstawi! się jako agent pollcyi

Tiadomienia i komutifkafy. 
REKOLEKCYB FRANCUSKIE wielkopo-krymmabej i chciał ich aresztować. Faktor o- ł ™ ,v w o . D “T

tw M ezK  t .  od sam pójdzie . bańkami, a v  8tn<?; ^  O. Redemptorysty,
dree paekaraa ^ e n t “ «  I kazał ma ei« w Ł^roy Ka Ks. fcycm arzyoa Kioparau 
zaraz udaó do poUcyt Gdy potom wtaSdeiel *  aL tm. Fthpa, odby-aó t-« M ,
rycyny zjawił „i, w polioyi, okazało eię, ie Prze* m.aoowide dnuL 1^18  i 18
wcieniema takiego agenta I U  faktor był w b- “ • w  »™czysto« iw. Józef, o g tó .  9 w, 
 i_________ _____________________ no Msza i Komunia św.zmowie z owym człowiekiem. Paskami oblicza 
wartość rycyny na 1.000 marek.

ŁÓDŹ BEZ CIASTEK. Rozporządzeniem pre-

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę 18 b. m. 
o godz. 8 wieczór odbędzie się w doona wta-

y  A i 1 w  f  ̂  1 («Ł Radziwiłłowska 4) posiedzenie To-zydyum policyi od dnia 1 marca nie wolno w J irfenn™ d » W  «iM<warzystwa. Na porządk* dzAeunym d, 
poprzedniego z doc.Łodzi wypiekać wcale ciastek. Wszyeiką mą- . .

kft znajdujący si, na składzie, cukrownicy Dr R a d w tó -^  » P «Ł  Dra
musieli zwrócić centrali -zbożowi na wypiek Rosnera.

Z KRAK. TOW. OGRODNICZEGO. We (Środą
18 b. m. a ***- ® wieo/orem odbędą* « ę  w 
RflJł Tow- rolniczego (plac 1 8)
posiedzenie miesięczne. P. Stefan ZiobroweJd

cfcleba dla chorych. Podobno zamiast ciastek, 
ludność ma otrzymać w pewnych okresach 
ezaau ciasto „pszenne" (naturalnie wojenne).

(H )
PODZIĘKOWANIE. Na odczyt „0 rozmnażaniu się roślin",

wnicy zebrano z ofiar w gotńwce K w *  poczem ^  kwijtfców do-
Próca tego uzyskano znaozoą pomoc w (5rze“ , niczkowycL^

rozdzielił komżtet, w p o i O D W O L^B  O D CZm . 
roramlenlH z miejsc. Rad* pminn*, pomiędzy “ *  1w1T “ * Bb  nr|h ,'. ^  • I*  •
pogorzelców jak najOTmienniej, uwzfiędni*j*c i ZEBBANre pAr5 MIŁOSIERDZIA ńw. Win- 
przedewazyetkiOT najbiedniejszych, oentego a Paulo odbędzie się dztt, t. j. we iro-

Wezystkun łaskawym ^  dę, u SS. MiłosimdS, Warszawska L 8. PS-

- w ;  ” j ?  —  “ w
to . .  Ł  E8PER4OT0. W Ś7.

Ta^  “  ^datmejnz* pomoc, składa k^n.tet wg Clwartek 14 b m. w jokak
mniejszem publiczne podzaękowame. „Bóg za- , . . , * t «Wa« jU
płać1. Ke / J ó z e f  P u  t, proboszcz. kł*du szczepień
^ „ TT* _ _ .  n p-„ | H p.) o godz. 7 wieczorem. Biblioteka otwartaWIECEJ TAKICHI Z Reffulic donosz* nam,! “  P-) «  ^  
to t o S U  nanczycieikTT^tefania Gaffi- jW  od godz. 7 -9  wieczór.
kówna zorganizowała wiejski© dziewczęta w | _________ r
Etebie około 80 (wszystkie ponad 16 łat) I u-1 NA RĘCE TOW. PRACY NARODOWEJ KO- 
czy je kpiewn kościelnego na 2 głosy. Po ra* BIET POLSKICH zteiył w tych dniach Polski 
piarw&zy chór wy.Uyił na Pasterce m  następ- j Zw itek kolejarzy z Wołł Duchackiej (warszta-

Nauka, literatura, sztuka.
Zygm.  T, N o w a k o w s k i  „Wymarsz4' 

Nowela. Kraków 1917.
Utwór powyższy Łn»mio®ńj© utalentowane* 

go autetń. Bohater jego, siedmnastoletni stu­
dent, wyruszający jako legionista z początkiem 
wojny w granice Krółeetwa, to nie deklamują­
cy, papierowy ideowiec, lecz postać w każdym 
calu prawdziwa, życiem tętniąca. Bije od niej 
bezpośredniość i głębokie wniknięcie w psychę 
młodzieńczą/Żywym i prawdziwym jest on w 
chwilach oczekiwania wymarszu, gdy jeszcze 
nie zdaje sobie eptrawy z niezmiernych trudów 
wojny, takim też pozostaje dalej w marszach 
pełnych udręczeń i dolegliwości w bitwach i 
potyczkach, następnie ciężko raeny w szpita- 
lu wiedeńskim — a wreszcie wyleczony i, mimo 

mesłyęhą»y«h cierpień, ochotnie 
acający w eśćregi.

Nowela pisana jest bei koturnów, śpoińeie \ 
zwięzłe, miejscfiai * 'humorem, tak rzadldan 
dzisiaj ptymiótem młodych naszych pisarzy, 
Ale pód skromnie i z realizmem praedstawione- 
mi przygodami wojennCmi, głębokim nurtem 
•płynie wielka idea; wyczuwa się obecność tej 
niezniszozalności i energii narodu, w którego 
młodych latoroślach grą ta samą rycerska 1 o** 
fiama krew przodków, co t nieustiraszoncnt 
męstwem walczyli za ojczyznę i zwyciężali O* 
prócz głównej postaci wszystkie inne zaryso­
wane w noweli posiadają te same cechy trafnej 
obserwacji, szczerości i prawdy. ez.

J ó z e f  Po l l ak .  „Tadeusz Rejtan". Trą* 
gedya. Nakł. J. Czerneckiego. Kraków 1917.

W pięcfu przejrzyście skomponowanych O- 
braza^h przedstawił autor ponurą dobę dziejo­
wą, związaną na zawsze z wiekopominym pro­
testem Rejtana. W sztuce przesuwają się poza 
osobą szlachetnego posła nowogrodzkiego po 
gtacie króla, Pooińskiego, Stackelberga, FT** 
masa Podoskiego, Branickiego, Łętowrkiego* 
Korsaka, Kreceetoikowa i in. Utworowi nii(f 
zbywa na scenach o eilaem nadęcia dramaty  ̂
czrem jak a. p. w akcie trzecim, przedstawia­
jącym posiedzenie sejmu. Upadek poczucia go 
nośd narodowej, zmierzch patryotyzmu, 
ją dosadnie sceny prayjęcia j i  czcąnika, i
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sostało wiele razy tr 
szer-o kalibru.

$zyta fiię * zajęciem do przesmntnyeh mo­
mentów obłąkania gorącego patryoty, którego 1 
jwładzo umysłu n2® zdołały przetrzymać upadku 
Md wszystko ukochanej Ojczyzny. Zdaje się,

Ą q dl* autora właściwszym jest tea zakres 
|wórc*ośe£ niż dziedzina nowefi. ez*

„Paszport polski“ .
lenieje dziś paszport polski, wydawany 

przti polską władzę dla polskiego obywatela,
% polsłdftsn podpisami i z podobizną polskiego 

państwowego. Paszporty takie, albo po- 
wiadLmiy ściślej „Zaświadczenia” shiżą jako le­
gitymacje dla Polaków z Galicyi i Poznańskie­
go i  uprawniają do swobodnego poruszania się 
w państwie rosyjskie*, w ważności prawnej nie 
ustępując wewnętrznemu paszportowi rosyj- 
skiemn, lub legitymacji zagranicznej.

Zaświadczenie takie mamy przed sobą. Jest 
to książeczka, formatem podobna zresztą do 
woieh różnojęzycznych koleżanek, odmienna 

ca to od nich nieco treścią wewnętrzną. Okład­
ka i  cztery kartki wewnętrzne zdobne są wo­
dnym znakiem Białego Orła, zajmującym całą 
przestrzeń poszczególnej strony na blado różo- 
arem tle morowego deseniu- Na pierwszej stro­
me znajdujemy tekst „ U c h w a ł y  R z ą d u  
t y m c z a s o w e g o * ’ z dnia 27 czerwca 1917 
p wedle „Zbioru ustaw i rozporządzeń Rządu 

p$ 181 § 1006”. JUchwała ta brzmi: „Zmieniając 
i uzupełniając odnośne przepisy o położeniu 
grawnem osób narodowości polskiej, podda- 

reh austryaekieh' lub niemieckich, postamo- 
ono:
L Osobom narodowości polskiej, poddanym 

państw walezącyeh z Rosyą (z wyjątkiem jeń- 
*ów wojennych), które przedstawiły specyalne 
u*aświadiezeBia osobiste Centralnego Wydziału 
^pomocy Polakom jeńcom wojennym i cywil- wuiwu 
Bym, władze miejscowe wydają ustalone przez 
jprawo dowody dla zamieszkiwania na całej 
-przestrzeni Państwa Rosyjskiego.

EL W stosunku do osób narodowości poi- 
skis& które przedstawiły zaświadczenia Cen­
tralnego Wydziel pomocy Polakom jeńcom 

•rtrojennym i cywilnym, znosi się wszelkie ma­
jątkowe i osobiste ograniczenia prawne, wyda­
ne w Sredae prawodawczej lub administracyj- 

^aej na mocy rozporządzeń władz wojskowych 
f cywilnych w stosunku do poddanych państw 
wałczących z Rosyą. Wymienione osoby korzy- 

ze wszystkich praw, przysługujących 
poddanym państw * Rosyą zaprzyjaźnionych”.

Tenże sam tekst pzzytPerowy jest u  okład­
ce w  brzmieniu rosyjskiem.

Treść drugiej strony opiewa następująco: W 
nagłówka widome napis W y d z i a ł  Cen­
t r a  ln y  opieki nad jeńcami cywilnymi, wo­
jennymi i administracyjnie zesłanymi. — Za­
ś w i ad c z e n i e .  — „Obywatel polski — tu 
poaostawiouo miejsce na imię i nazwisko — 
wraz z rodziną, jako ©soby polskiej narodowo­
ści, mają prawo swobodnego zamieszkiwania
w całem Państwie Rosyj^ftSaą i  1-------A~-*- -
wszelkich praw przysługujących 
państw ąaprzyjaźnicmycli z Rosyą, na mmeym 
d m ły  Rządu Tymczasowego z daj* 23»e*ąj 
czerwca IM7 t., eó nmiejszem stwierdzamy 
podpisami i pieczęcią” . Następują podpisy pie- 
C2ątkowe: Prezes Rady Zjazdów Polskich Or- 
gamzaeyi P. O. W. (poi. opieki wojennej): A. 
L e d n i c k i ,  Główny pełnomocnik Wydziału 
Centralnego! IŁ  N o w i c k i ,  Naczelnik Wy­
działu Centralnego: K. M ł o d z i a n o w s k i  i 
amarantowa pieczęć Wydziału Centralnego.
Strona czwarta Z a ś w i a d c z e n i a  przezna­
czona jest na peiaonalia i wypełniana jest przez 
polskie władze miejscowe, które zaświadcze­
nia wystawiają. W tym wypadku p a s z p o r t  

■ wydany w Moskwie, opatrzony jest podpisem i 
pieczęcią pełnomocnika Cent. Wydz. miejsco­
wej organizacji polskiej, J. B a r f o s z e  w t  
c z a. Pozostają je^zeze zwykła rubryka - „towa­
rzyszących członków rodziny” i P r z e p i s y .
Ostatnie tyczą _si<| zmiany miejsca pobytu i  o- 
bowiąztu T̂rśąrd«4nfoc£a: kartą pocztową o ka­
żdej limanie Sekcyi legitymacyjnej Wydz.
CenL (Plotrogród, ul. Dostojewskiego nr. 25).
W razie zgubienia paszportu, posiadać® jego 
jest zobowiązany zawiadomić o tem władze 
polskie i miejscową milicyę. Nadużycia w wy­
dawaniu i używanm paszportów polskich, pod­
legały odpowiedzialności prawnej na drodze 
postępowania karnego. Ścisłości ewidencyjnej’ 
rejestracji polskich obywateli przestrzegano — 
jak tłómaczy adnotacya na zaśwfadcaemu — 
w celu prtyszłej „wymiany jeńców cywilnych 
przy powrocie do Polski” .

Tak opiewa paszport obywatela polskiego W 
państwie rosyjskśwa. w  rubryce narodowości 
widnieje tam jedno tylko, krótkie a starczące 
widać zupełnie określenie: Polak.

W  odwet za nieprzyjacielskie ataki lotni­
cze 9 i 10 marca na Stuttgart, Esslingeti, 
Intertuerkfceil i Moguncję* nasi lotnicy o- 
siataiej nocy obrzucili sktffceeznie bombami 
Paryż. Porucznik bar. Ricfetkofen odniósł 
27 zwycięstwo powietrzne.

Pierwszy jen. kwa term.

Sowa sfeszpta na Włochy?
Wiedeń. (Telefonem). Dzielniki wiedeń­

skie reprodukują zgodnie imformaeye po­
chodzące rzekomo ze źródeł angielskich i  a- 
meryfc&ósloeh, że na froncie włoskim gotu­
je ełę ogromna ofenzywa austro-węgierska.

BOMBARDOWANIE NEAPOLUw 
Berlin. B. ko<r. Biuro Wolffa. Siły lotni­

cze marynarskie obrzuciły w nocy wydatnie 
i z sukcesem tz 10 na 11 marca forty porto­
we Neapolu, jako też żelazne huty BagnoIL 

Lugano. B, kor. Ag. Hawasa powiada, że 
okręt powietrzny przeleciał nad Neapolem

tfrene z chhl śsjcięż- i ciele, by wsIcztó przeciw czerwonej gwar- 
dyi.

Bedln. B. kor. Bo-uiesierde JAclitukrbl.ct 
z 11 marca- z Kopenhagi, według którego 
niemiecki •oddział wojskowy wylądował pad 
Afto, nie odpowiada, jak się dowiaduje Bln- 

jto- Wolffa, z miarodajnej strony, faktowi.

Wilson d o  Rosji.
Wasayagt&s. (B. Kor.) Reuter. W i l s o n  

wystosował do amerykańskiego konsula w 
Moskwie następującą depeszę: Korzystam ze 
sposobności zebrania się K o n g r e s u  so­
w i e t ó w ,  aby mu wyraziś szczerą s y m- 
p a t y ę  Stanów Zjednoczonych ,w chwili 
gdy armia niemiecka wdarła srę do Rosyi, 
aby przerwać walkę o wolność i w  miejsce 
ceMw rosyjskiego narodu postawić c e l e  
n i e m i e c k i e .  Niestety rząd Stanów Zjed­
noczonych nie może. teraz przynieść Rosyi 
natychmiast pomocy, ale pragnie przyjść 
z taką pomocą. Chcę zapewnić naród rosyj­
ski przez kongres, że rząd Stanów Zjedno-

o wyszukiwaniu celów wojskowych, jedy­
nym celem mogło być tedy wyraądizenie 
szkody. Faktycznie wsizystlde szkody do­
tknęły domów prywatnych, kościołów i seapi-

w takiej wysokości, że nie mogło być mowy ezonych skorzysta z każdej sposobności, że­
by R o s y i  zabezpieczyć jej s u w e r e n ­
n o ś ć  i n i e z a l e ż n o ś ć  w jej własnych 
sprawach i dopomódz jej do odegrania wiel­
kiej roli w życiu Europy 1 nowożytnego

tali. Wśród ludności 16 zabitych i 14 ran- świata. Naród stanów Zjednoczonych całem
sercem sprzyja usiłowaniom narodu rosyj­
skiego żeby uwolnić srę od starego rządu 
autokratycznego i stać się panem własnego

nydh1.

W  GŁÓWNEJ KWATERZE WŁOSKIEJ.
Lugano. B. kor. ^tampab“ w feoirespotnr 

dencyi z Rzymu zwraca uwagę na to, że 
korafeffeit&ye minaBteryaline w Równej kwa­
terze przeciągają się ponad oczekiwanie i 
mają ®zc®ególimiejsffią wagę. Rzymska nada 
ministrów poza wynikami tych konferencji 
zajmie się taikże dyplomatymnemi rozwa­
żeniami co do wkroczenia Japonii na Sy-

zycia.

RATYFIKOWANIE POKOJU.
Berno. B. kor. „NoaiY-ełiliate de Lyoa“ do­

nosi z Moskwy: Sowjefc w Mosinie olbrzy­
mią większo®eią głosów uchwalił ratyfiko­
wać traktat pokojowy. Ze 195 isowjetów 
110 na zapytanie telegraficzne głosowało 
za ratyEkocyą.

ROSYJSKA PARTYA KCHUUNISTYCZNA. 
! Wiedeń. (Telefonem). Pisma berlińskie 
donoszą, iż kongres bolszewików w Mo­
skwie postanowił ratyfikować traktat poko­
jowy. Nadto postanowiono zmienić nazwę 
stronnictwa maksymalistów, które odtąd

Nowy atak na Paryż.
Paryż. B. kor. Urzędowo. Dziś wieczór 

ukazały się znowu nieprzyjacielskie samo­
loty nad Paryżem. Natychmiast za.rzą<dzono 
a-larm świetlny. O godz. 9 min. S zasygnali­
zowano śiedm eskadr powietrznych, które będzie się nazywało „ r o s y j s k ą  p a r t y ą 
jechały ku Paryżowi. O 10 min, 15 stwicr- i k o  m u n i s t y  c z n ąu. Program strewmi- 
dzono na kilku miejscach rzuty bombami, j ctwa ulegnie o tyle zmianie, iż stanie się 
które wtbiły ludzi r wyrządziły szkodę rze- ono stronnictwem w całem słowa tego zina- 
czową. jeżeniu międzynarodowem i dążyć będzie do

i zaprowadzenia wszędzie r e p u b l i k ,  kie-Jeszcze trzy rata wojny. j rowanyc-h prze® sowjefcy, a opartych na. dy-

Wiedeń. (Telefonem). Jak „Achtuhrbl&tta 
donosi, b. prezyd. Stanów Zjcdn. T a f t o -  
świadiczyl, że Ameryka Bcay się z tem, iż 
wojna potrwa jeszcze 2— 8 lat. Ameryka 
wystawi 5 milionów żołnierzy, którzy od­
powiednio ‘do ilości roizporządza.lnyeh okrę­
tów, praewłezae«i ©aefcHią de Europy. Tylko 
w ten sposób da się osiągnąć zwycięstwo.

7  ‘H  — / -   ̂ m r ,-*- •  ̂ e -- -  L 1 *■■■ ir Ą - - 9T lf  W"J iŁwy'CięSłC IFtc WWyifKIB JKvTGujr wWta* ■
óbywateloBi ta, mie wyłączając nawet, Nieaiców, będą 

frfę wKgty *łąc*v€ w  związek narodów. —

‘ kta.turze proletaryatu.

WALKT NiEMIECKO-BOLSZEWICKIE.
Berlin. B. kor. Dzienniki donoszą o wal­

ce, która się toczyła pod Bachmat między 
wojskiem niemi eokiem a bokze w Lekiem. Po 
stronie bolszewików walczyli c z e s c y  de ­
z e r t e r z y ,  rcż-po.reądsaający ciężką ar.y- 
Ieryą. Gdy ich otoczono, ptrosiłd o pozw ie 
SyjjtJ^olnegp^ prsejśeia, czego im jednak
wzbroniono.

swiązek narodów. •— ( ROSYA A CHINY.

obecnej jeet b e ^ ^  "  W &  > « •  Ewtóer'donosi *  Petem:
J “ Po cofnięciu saę kozaków Swmenoiwa do sta­

nowisk w pobliżu mandśurskiiąj stacyi kole- 
! jowej, chiński kiamcndaiit C h a r b  in u wy- 

Paryż. B. kor. Amerykańska minister woj- stosował do przywódcy Iboteewiikow przo- 
ny B a k e r  złożył C l e m e n c e a u  wizytę.

Ameryka wkrótce gotowa.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia tS marca. 

Urzędowo donoeaą dnia 12 marca:
Nic nowego.

sztabu genrerałuego.

biuletyn niemiecki.
. .. Berttt, dnia 13 uutrea.

• 'wvo dcwioazą dnia 12  marca:

Zachodni terem

w •Ni £̂ ? t̂ e&ka artykrya wczesny* rau- 
fcem rozw łj^ ^  włeiu miejscach trouCa,

M m J  T '2 i^ Iy  LyS a żywą dria-
? T a T ^ .  w eod^taacli wieczornych
kaziła sią cz* * 0 walka ogniowa. Na FricU-

® ^ ^ , d® J^na*Sa^ch titarczek pieefeo- 
ty. Ogień artyleryi angielskiej na leżące w 
tyle mlejscowosc^ zabrał mnóstwo ofiar z 
froóród francuskiej ludna Sc!. Takie Cambrai

Wobec zastępcy ągencyi Havasa oświad­
czył on, że jego- podróż ma na celu studyo- 
waó sytuację, aby Ameryka mosrla pnzap.ro- 
wadzić w  pełni swe wysiłki dla popiarcia 
armii amen^kańskiej we Fraucyi oraz wojsk 
koalicyi W i e l k a  a m e r y k a ń s k a  a r ­
m ia  b o j . o w a  k o ń e z y  s w e  wy-  
k e a t a ł e e n i e .  •

Anglia wobec pokoju z Rumunią.
Londyn. B. kor. W  Izbie gmin mimfeten 

spraw 'zsgranicznycłh BaMbar na zapytanie, 
czy Rumiania ziaawairfa pokój z mocarstwami 
eestralnemi i  ozy warufnikj pokojowe byiy 
przedłożone sprzymieraonym przed przyję­
ciem, oświadczy^ że r z ą d  b y ł  p o i n ­
f o r m o w a n y  o w a r u n k a c h  nieprzy­
jaciela, zanim się na nie zgodzono. Jest o- 
bowiąfflkiem Aniglii ł będzie celem naszych 
usiłowań na kanfereincyi .pokojowej prze­
prowadzić rewiizyę tych twardych warun­
ków namicon y ch Rumunii

strogę, że kaidy napad na obszar chiński 
będzie uważany ®a działanie wojenne, po­
nieważ Sfąponiuje się, że wojsko Setmcmo-wa 
repre®e»tuje rosyjski rząd prowincjonalny, 
uznany przez Chiny. Kozacy uwięzili przy­
wódcę bolszewików z BłagowŁetszczieńska i 
roizbroLLi wojska bolszewickie.

Reuter donosi z Szangaju, że przywódcy 
bolszewików w Irkucku wystosowali tele­
gramy do chińskich władz stacyi graniczr 
nych Mandżuryi,. w których m pcw n la ją , że 
nie żywią nieprzyjaznych zamiarów wzglę­
dom CJhin i atakują tyltoo przywódcę bunto­
wników Semenowia. Chińczycy odpowie­
dzieli, że stosunki Ohin do R osyi nie zmie­
niły się i że Chińczycy nie mogą uważać 
Sem enawa za buntownika.

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. (B. Kor.) W  izbie posłów prezy­

dent zawiadamia, że za pośrednictwem rzą­
du złożył cesarzowej życzenia izby z powo­
du szczęśliwego rozwiązania.

Na porządek dzienny przyszło sprawozda­
nie komisyi prawniczej o wniosku pp. Adol­
fa Grossa, Benkovica i Lasockiego w spra­
wie obowiązku państwa do o d s z k o d o ­
w a n i a  za  b e p r a w n e  z a-r,z ą d z e n i a 
podczas tej wojny. Obowiązek ten istnieje 
n. p. wówczas, gdy na rozkaz żandarmeryi 
albo Kogoś z pośród siły zbrojnej ktoś zo­
stał bezprawnie pozbawiony życia albo zra­
niony, albo internowany, lub gdy czyjś po­
byt ograniczono w sposób nieuzasadniony. 
Co się tyczy postępowania, to w pierwszej 
instancyi przynależnym będzie wyższy sąd 

'krajowy, w  drugiej najwyższy trybunał.

podczas kłótni dopuścili się ciężkiego gwał­
tu.

Hr. L a s o c k i  przypomniał nastrój pa­
nujący wśród Polaków z początku wojny, 
nacechowany wielkiem zaufaniem i czcią 
do cesarza Franciszka Józefa-. Hasłem Pola­
ków z początku wojny była wolna Polska 
pod berłem Habsburgów. Za tę ideę Polacy 
poświęcili kwiat swojej młodzieży, to jest 
polski 3 łegioay. Cesarz Franciszek Józef w 
całej pełni uznał to stanowisko. Ale pewne 
potężne czynniki w państwie zachowywały 
się wobec Polaków w ten sposób, jakby 
chciały wywołać tylko rozgoryczenie. Mó­
wca wspomina jak wielkie szkody materyal- 
ne poniosła ludność GalicyŁ Nieuzasadnioną 
obawę przed szpiegostwem wielu łudzi przy­
płaciło zdrowiem lub życiem. Już w pierw­
szych tygodniach słyszało się-wśród wojska 
skargi na rzekomą zdradę ludności GaUeyi. 
Mówca zna wypadki, w których nie było ani 
śladu zdrady, a ludność gotowa była nieść 
wojsku pomoc, mimo to spotykała się z za­
rzutem zdrady. Mówca przytacza cały sze­
reg przykładów na to. Ó liczbie osób, któ­
re w Galicyi stracone krążą często mylne 
pogłoski Winę tego ponoszą także w pe­
wnej mierze oficerzy, którzy opowiadali o 
wypadkach zdrady i o liczbie osób straco­
nych. Znamienną jest rzeczą, że władze w 
komunikacie ofieyalnym z marca 1915 
stwierdziły, że u miejscowych władz w Ga­
licyi a specjalnie wśród polskich urzędni­
ków administracyjnych nie było ani jedne­
go wypadku stracenia ani zdrady. W  K r ó ­
l e s t w i e  p o l a k i e m  przed wojną pano­
wała dla Austryi wielka sympatya, zwłasz­
cza dla cesarza Franciszka Józefa. Niestety 
zachowanie się pewnych części wojska na 
początku wojny zmieniło ten nastrój ludno­
ści. Wydarzenia w Galicyi tłómaczyć nale­
ży nietylko wybrykami niektórych żołnie­
rzy lecz ogólnym niemal systemem. Dowo­
dzą tego rozporządzenia komendy żandar­
meryi we Lwowie w r. 1914. O ile takie 
wypadki można jeszcze poniekąd rozumieć 
w obszarze operacyjnym, to w głębi kraju 
są one niezrozumiałe. Mówca wskazuje spe­
cjalnie na ątosunki w obozach internowa­
nych i na przetrzymywanie przez długie la- 
â osób niesłusznie podejrzanych. Sprawo­

zdanie wiarygodnych osób z Talerhofu zgo­
dne są z faktami przedstawionymi swego 
ozasu przez posła Stribrnego. Przykazaniem 
ludzkości i sprawiedliwości jest, aby bezpra­
wia popełnione na wielu ludziach były jeże­
li nie całkowicie, to przynajmniej o ile moż­
ności naprawione. (Oklaski na ławach pol­
skich).

D r B a x a oświadczył, ze jest już wielki 
czas, żeby przyszła do skutku ustawa* któ- 
raby uniemożliwiała w przyszłości powta­
rzanie się takich bezprawi. Protestuje prze­
ciw sztucznemu przedłużaniu więzienia śled­
czego dla Czechów. Urguje sprawę śledztwa 
dotyczącego stosunków w zakładach kar­
nych wojskowych i żąda przedłożenia spisu 
osób zasądzonych na podstawie §§ 321 i 327 
.wojskowej ustawy karnej. Domaga się, prze­
mawiając w języku czeskim, zmiany usta­
wy karnej wojskowej i* procedury karnej 
wojskowej, i żąda amnestyi dla osób zasą­
dzonych na podstawie tych paragrafów, bo 
osoby cywilne otrzymały już amnestyę.

P. L i e b e r m a n n  podkreśla koniecz­
ność niezależnego stosowania ustawy obe­
cnie dyskutowanej i zauważa, że w ostatnich 
czasach uwidacznia się dążność poddania są­
downictwa pod -nakazy. Zwraca się przeciw 
mowie wiedeńskiego prokuratora — 
do .przysięgłych.

eniezei. Prezydent minlstr. Seidler oświad­
czył, że wniesie ją d;o 20 b. m. Konferencja 
wyraziła życzenie, aby to przedłożenie zała­
twiono do Wielkanocy. Na myśl pormszoną 
przez Seiteo, który skarżył się na c e n z u ­
rę, nieósizczedz&jącą nawet obrad Izby po­
słów, konferencja postanowiła wybrać ko­
misję, która ma położyć kres nadużyciom 
cenzury i w tym celu porozumiewać .się 9 
rządem. Powołano do bej komisyi * Puir 
ków Daszyńskiego i  Geimana, z R-usin/ 
Eug. Lewickiego.

Koło polskie w ishzej opozycy
Wiedeń. (Telefonem). Komisya parlamen 

tama Koła polskiego skonstatowała n; 
wczorajszem posiedzeniu, iż Koło połskk 
jako stronnictwo pozostające w opozycji ni 
może a dr. Seidleiem bezpośrednio rokować 
Ustalono, że we wszystkich żywotnych kwe- 
styach krajowych będzie się Kolo znosiło 
z rządem tylko za pośrednictwem min. dla 
Galicyi dra Twardowskiego.

SPRAWA ROZŁAMU.
Wiedeń. (Telefonem). Prezydyum Koła 

nte otrzymało dotychczas jeszcze żadnej aa- 
tentycaaej wkjdoa&ośeł o wystąpsenhi naro­
dowych demokratów ® Koła. *

Pesymizm Dra Paula.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszej pań­

stwowej Radzie żywnościowej nowy kiero­
wnik urzędu żywnościowego P a u l  prze­
strzegał praed sfoyt dalefeo idąeemi nadzie­
jami co do zboża z U k r a i n y .  Na Uk r a f -  
n i e ilość eboża jest wielka i można je do­
stać, lee* nie za pieniądze, looz w drodze 
handlu wymiennego, mianowicie za maszy­
ny rolniczo, których niestety Aushrya nie 
posiada, lecz posiadają je N i e m c y .

WnoeiÓby *  tego należało, że i przydział 
zboża zależny jest od w l i  Niemiec.

Kiemcy a niezawisłość Litwy.
Wiedeń. (Telefonem). Omawiając kwesityę 

Iłtewi&ką berliński „Vo<rwaerti3“ (Stwierdza, 
że już 11 grudnia 1917 r. kraj. Rada l i t e ­
w s k a  domagała &ię od Berlina zgody na 
proklamowanie n i e z a w i s ł e j  L i t w y ,  
lecz nie otrzymała na te zezwolenia. Po po­
nownej bezskutecznej prośbie z du. 26 sty­
cznia b. r., po której nastąpił częściowy roz­
łam, wniesiono prośbę dn. 26 lutego po raz 
trzeci, ma którą nie dano jeszcze odpowie­
dzi „Vofrwaefrfcs.“  powiada, iż rząd niemie­
cki pod tym  tylko waBrwikrean gotów byłby 
udzielić ewego pfcaeet, gdyby Radia kraj. ja 
dnonaySnie podpisała zobowiązanie, iż godzi 
się na w o j e k o w ą ,  k o l e j o w ą  i mo­
n e t a r n ą  k e n w e a c y ę  z Niemcami. —  
Podobno Rada, nie widząc innego wyjścia* 
przychyla się do tego żądania.

W iadom ości telegraficzne.
Nowy zarząd m. Lwowa.

Lwów. (Telefonem). „Kuryer Lwowski^ 
Hoeflera j w telegramie z Wiednia donosi, że w majbliż- 

| szych dniach ogłoszoną będzie nominacja 
Po końcowej mowie sprawozdawcy usta- nowego komisarza rządowego m, Lwowa,

ROKOWANIA Z RUMUNIĄ.
Budapeszt. O rokowaniach z Rumunią do­

nosi ze Sofii „PestiHirfap“  iż wprawdade 
nie dochodzi między delegatami do starć te­
go rodzaju, jakich widownią był Brześć Li­
tewski, mimo to jednak gospodarcze żąda­
nia państw centralnych napotykają na opór.
Delegaci % mocarstw centralnych pracują 
dniem i nocą nad sformułowaniem warun­
ków. W  bułgarskich sferach dyplomatycz­
nych panu je przekonanie, iż w ciągu czte­
ro eh posiedr, ń pokój przyjdzie do skutku, 
mimo to jednak obowiązujący obecnie po­
kój „prowizoryczny14 będzie musiał być ma
wszelki wypadefc przedłużony. ' j Minister sprawiedliwofei S e h a n e r

Finlandia ż*da terjtnrjnai aanrtM
Sztokholm. Rząd fmski zamiera* podnhnn T * d oświadczy! gotowość dawania ofszko- 

za»,aać od Norwegii odstaniem* kotliny <\owan w razie be^ra ira^o n^azema zy- 
rzeki Aate—Jaki aż do morza Lodowatego cia lub wo,nosci obywateI‘ - Fatt bei!Prawia 
Połnocnego. Ujście tej rzê ki w zimie nie za­
marza. Finlandya chciałaby w ten sposób 
uzyislcać wyjście na morze Północne.

NIEMCY NA WYSPACH ALANDZKICH.
Rotterdam. „Motrawmg Posit** donosi za 

Sztokholmu, iż operacje na wyspach alan- 
dzkioh już się rozpoczęły. Niemcy powywie­
szali swe flagi marynarskie i oświadczyli 
w porozrzucanych po wyso; ’ 7 ■\Trin-

zachodzi wówczas gdy ktoś do cudzego ży­
cia rościł sobie prawa, których według usta­
wy niema. Odszkodowania nie daje*się, gdy 
się stwierdzi, że człowiek, którego zabito 
lub zraniono, dopuścił się zbrodni za którą 
karze się utratą życia, n. p. gdy dopuścił się 
zdrady podczas wojny. Państwo nie przyj­
muje na siebie obowiązku odszkodowania 
także w takim razie, gdy bezprawne zabi­
cie lub zranienie nie zdarzyło się w związku

cyach, iż przybywają jedynie ju^o- przyja-, z wykonywaniem służby n. p. gdy żołnierze

wę uchwalono.
P. O f n e r zdaje- sprawę w imieniu komi­

syi prawniczej o projekcie ustawy w sprawie 
odszkodowania osób n i e s ł u s z n i e  za ­
a r e s z t o w a n y c h ,  przyczem min. Schau- 

ter oświadcza, że w r. 1912 było zaareszto­
wanych 42 tysiące osób, z których bez o- 
skarżenia puszczono na wolność 22.459.

P. L i e b e r m a n n  wnosi następującą re- 
zolucyę: Izba potępia n a d u ż y c i a  sądo­
wnictwa cywilnego i wojskowego, powta­
rzające się w ciągu wojny, przez wydawane 
t a j n e  r o z k a z y  i instrukcje, naruszają­
ce niezależność wymiaru sprawiedliwości i 
starające się narzucić sądom niepotrzebną 
albo nadmierną surowość wyroków. Dba 
wzywa rząd, by wystąpił przeciw temu n i e- 
d o z w o l o n e m u  w p ł y w a n i u  n a s ą- 
d y, domaga się cofnięcia tych tajnych roz­
kazów i instrukcji i poczynienia kroków ce­
lem zabezpieczenia niezależności tak woj­
skowego jak cywilnego wymiaru sprawiedli­
wości.

Uchwalono ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Reęolucye komisyi i p. Lieberman- 
na przyjęto. *

Następne^posiedzenie jutro.

PROGRAM PRAC PARLAMENTU.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejiSfzej konferen­

c ji przewodniczących klubów prezydent 
Ezby Gross zaproponował, by do świąt wiel­
kanocnych oprócz sprawozdań będących na 
porządku dziennym, zajęto się jeszcze nastę­
pującemu praedłożeniami: o podatku wojen­
nym, o podatku rentowym, o dodatku do 
podatku od efektów, o doda/bku drożyzn La­
nym dla nauczycieli, o podwyższeniu pobo­
rów żołnierzy I sprawozda mem komisyi 
konstytucyjnej o utworzeniu ministerstwa 
®dirowotności publicznej.

P. Stanek zażądał, aby znieść § 14 rozpo­
rządzenia w sprawie rozszerzenia służby w 
pospoiLltean ruszeniu do 50 lat życia i zastą­
pić go osobną ustawą. P. Seitfez przypomniał, 
że rząd przyrzekł, że do 20 b. m. przedłoży 
ustawę w  murawie obowiązku służby nomu- i

m.
Dra Stesłowicm. Zatrzymuje on nadal swój 
mandat Zastępcami jego będą: prof. Chlam- 
taca TDt Scbleicber; oraa b. prezydent mia­
sta Józef Neuman,n, których w razie prze­
szkód mają zastępować pp. Aleksander Le­
wicki ora® radca Wydziału krajowego Przy- 
godziki

Agitacja ruslńska we Lwowie.
Lwów. (Telefonem). Obecnie po sklepach 

polskich zaczynają chodzić akademicy ru­
scy i dopominać się, aby właściolele w  na­
pisach obok języka polskiego dodali taliże 
język ms.ki Takie wyprawy świadczą wyra­
źnie o celowej agitacji, aczlcolwiek są zu­
pełnie nieszkodliwe* W  wielu sklepach wy* 
proszono delegatów za drzwi

Reforma wyborcza w Sejmie Rzeszy.
Berlin. B. kor. Sejm Rzeszy odesłał prze® 

łożenie w sprawie podziału wielkich okrę­
gów wyborczych i zaprowadzenia propow 
cyonałnego prawa wyborczego w podzielo­
nych okręgach wjtóoirezych do komisyi kon-e 
stytucyjnej. Praedłożenie przewiduje zwię* 
kśzenio liczby posłów z 397 na 441.

Dodatki drożyźniane dla naucźyclelL
Wiedeń. B. kor. Komisja budżetowa przy­

jęła wnioski w sprawie dodatków drożyżnia*/ 
nych dla nauczycieli i przyjęła rezolucję 
Heilingera w sprawie równouprawnienia d v  
wnyoh pens^oniatów*

Sviah«fvud w Berlinie.
Berlin. B. kor. Jak dzienniki donoszą, pre­

zydent fińskiego senatu Svinhufvud po peł­
nej przygód ucieczce przybył wczoraj dc 
Berlina. „Voss>ische Ztg“ dowiaduje się, że 
Svinbufvudowi i wielu innym osobom udało 
się wymknąć z pod dozoru czerwonej gwar* 
dyi w Hełsin-gfOtrsie, schronili się na rosyj­
skim parowcu i gdy parowiec znalazł się na 
pełnem morzu, opuścili schowek, pokcnaH 
załogę i zmusili ją skierować drogę ku Re * 
wlowi, gdzie też szczęśliwie przybyli. Z Rę» 
wla dostali się do Berlina.
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TEATR MIEJSKI

triu

We śro-de 13 marca b. r.

Z A W Ó D
sztuka v; 3 aktach Macieja Szukiawicza.

F:«fął«lc •  ffodriula T.

yfósirłusr teatru Im. J.SIewasklsgo.
Cz war t e k :  „Głuszec*.
P i ą t e k :  „Ksiądz M arek*.
Sobota:  „Głuszec".
N i e d z i e l a  pop.: „Zemsta*, wlecz.: 

„Ksiądz Marek*.

TEATR LUDOWY
ULICA R A J S K A  NUMER 12. 

I!t 6 n  13 itic2 k. r. • ftii. 3 jiaiaiM

KRÓLOWA TATR
widowisko fantastyczne w 5 obrazsch. 

W: Jiod$ 13 raaua fe. i  s §zit 1 włatzareai

KONCERT 
IGNACEGO MANNA

Rdftrtuar tsstru ludowego.
Czwartek pop.: „Kłopoty 7vlary- 

Sieńki", wiecz.: „Śluby Dębnickie-". 
Piątek: „Śluby Dębnickie".
Sobota popoł.: „Zbójcy*, wltcz.: 

Królowa kina*. '
N i e d z i e l a  popoł.: „Champignol*, 

wiecz.: „Śluby Dębnickie*.

Do czwartku 14 marca b. r.

senzacyjny dramat w  5 ńkt. 
ze słynną pięknością i zna­

komitą artystką

FER N  AN D R Ą.I
Kii® Z A C H Ę T A

SYNEK 84. PAŁAC SFISKI.

i i i  191
dramat polityczny w 6 częściach, 
prolongowany wskutek niebywałego 

powodzenia w *Uciesze«.

P R O M I E Ń  flpdwale 6.

W PUHEIIAOH
dramat senzacyjny 

w 4 częściach.

K IN O -W A N D A i
UL. RW. GERTRUDY NR. 5. \

[  Z  powodu robót budowlanych • 
|przedstaw ienia na krótki c z a s ;  
| wstrzymano. ' •
| Ponowne rozpoczęcie ogłoszę • 

plakaty. |
i••••••••• ••••••*•» ••••••••• MMMM*

KINO L U B IC Z
ML. LUBICZ 4 obok dworca kolejow 

Od 12 do 14 marca b. r.

O KOBIETĘ !
Tragedya z prologiem w 4 częściach.

Nocny walc
lomedya w 8 aktach i zdjęcie z natury. 

Paezątak przedstawiali • gddz. 6. pepoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

0<t 12 do 14 m u ca  b. r. '

Pod wpływem stracha
jrspaniały dramat w 3-ch aktach oraz 
iryborna komedya w 3 aktach z znako­
mitym humorystą A. Rickiem w głównej 

roli „FIOŁEK Nr. 4“ .

j g g g ą g g g g g g g g

KI • A IR
m m  saski,

ul. św. Jsna L. 6.

Od czwartku 7 do wiórku 12 marca b. r.

1 P A M I Ę T N I K  UPADŁEJ
W głównej roli wystąpi znakomita artystka 

dramatyczna słynna S$JISsSI& £©&!3&.

Poiśfo i flamr? i ijpHb wsjejey.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3*/2).

Buchaltera 566

rutynowanego, samodzielną siłę, przyjmie 
krajowa instytucya handlowa, o posadę 
może się także ubiegać łmchalterka z po­
wyższą kwalifikacyą. Zgłoszenia pod „Ru­
tynowana siła* do Adm. „Głosu Narodu“.

Buchaltera U buchalterki
z praktyką do prowadzenia buchal- 

teryi podwójnej poszukuje się. 
Zgłoszenia z podaniem referencyj pod 
„Buchalterya podwójna* do Administracyi 

„Głosu Narodu*. 567

Pora mnooczydela l i  zaraz
na wieś do Królestwa Polskiego (okup. austr.) z Wy­
sokiem wykształceniem i zdolnościami pedagogiczne- 
mi, któryby objął kurs przerwany z powodu choroby 
nauczycielki i doprowadził uczniów do egzaminu 
w końcu roku szkolnego. Specyalność Kistorya i Li­
teratura (program wyższych klas licealnych). Dobro 
warunki. Zgłoszenia i świadectwa proszę przysyłać 

na ul. Garncarską 5 hr. Anna Platerowa. 665

Panna
Gbznajcmiotia z czynnościami biurowerci

władająca biegle językiem niemieckim, 
z ładnem pismem, potrzebna natychmiast 
do biura techniczno-wojskowego w  Kró­
lestwie Polskiem. Piszące na maszynie 

będą miały pierwszeństwó.

Warunki przyjęcia i wynagrodzenie w  myśl 
rozporządzenia c. k. Gubernii Wojskowej 

w Lublinie.

Zgłoszenia pisemne pod „Kierownictwo 
budowy* do Administracyi „Głosu Na­

rodu*. 570

Księgarnia i Skład flot 601

6. Gebethnera i Sp. w Krakowie
otrzymała ąa skład główny:

Battaglia. R. Boy........................   . K 150
G o m u lic k i W .  Pamiątki Kościuszkow­

skie ............................... .....
Konczynski F . Ra] odzyskany. Powieść 
Peretiatkowicz A, Dr. Wojna a idea

p ra w a ....................................
P iltz  J. P ro f. Przyczynek do nauki 

o t. z iy . nerwicach wojennych i Ich
le c z e n iu .................................... .....

Szydelski Ks. Kultura ogniska dsmo-
w e g o ...........................................   1’50

Do nabycia w@ wszystkich księgarniach.

80 wagonów gipsu nawozowego
pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 

m o ż e  n a t y c h m i a s t  d o s t a r c z y ć

^ r f y r  • 509
Kraków, ul. 5 Listopada 19 Tel. 1091. 

Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości.

w inu m
w  n a jls p s z y c b  g a tu n k a c h  p e le c a

W. Olszewski J. 8ielecki, dawniej H. Fritsch
bandel *owarów kolonialnych f win

w Krakowie. 405
Za  Jakość  I c zy s to ść

Dwie panienki
znajdą stałe zajęcie w Ekspedycyi

„Głosu Narodu"
Wiadomość na miejscu, ul. św. Krzfyża 11

7*50
8*40

1-40

3 —

F. Gołąb, W. Struzik i F. WróBlewski
Kraków, Pędzlchów 4 (dom własny).

Przyjmuje roboty: budowlane, konstruk­
cyjne, reparacye maszyn rolniczych i w  za­

kres ślusarstwa wchodzące. 655

~POTRZEBNE
a a ®

do „Głosu Narodu'1
K rakóW y u łle a  ś w . K r z y ż a  N r. 11.

P O D R Ę C Z N I K I
e§©  n a u k i

ów obcvch.

IV.

I. S. W. Piwar. Praktyczna metoda języka an­
gielskiego zapomocą lub bez pomocy nau­
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy­
mowy i specyalnemi tablicami. Grama­
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4*—, 
w  oprawie Kor. 5*—.

II. F. L. Wagner. Praktyczna metoda języka
francuskiego z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy.' Gramatyka. Czasowniki niere­
gularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kore- 
spondencyi. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich zc słowniczkiem. CenaK.4*—, 
w  oprawie K. 5*—. Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1*60.

III. coriunato Gianini i  Carlo MoschenL Prakty­
czna, metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło­
wnik. W oprawie E. 6*—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w oprawie K. 2*50.

Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
języka czeskiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W  oprawie K. 4*—.

V. Czesław Łukaszklewicz. Zwięzła metoda ięzyka 
Węgierskiego dla samouków. Gramatyka.^ 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 3'40.

W. Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję­
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 
hez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Wypisy. W oprawie K. 6*50.

VII. Szymon Mordawskt. Dsr Gsutsche In Pełen. F.in- 
fache Methode zurn Erlernen der polni- 
sclien Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seiibung. Stron. 2*~.

Y lil Miciiał Brandstatter. Praktyczna metoda ję­
zyka Riemśeokiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5*—, 
w oprawie K. 6*50.

Bernarda Polonieckiego
W ®  L m W l e . '  2605

Co nabycia w każda] księgarni.

“ p i w i t T i s c i i i T s
do śrutowania i mielenia w  najletiszem 
wykonaniu dostarcza bardzo tanio

Praga 11 Kupcom wysoki rabat.

/loter?a Legionów polskich j
Warszawa, ul. Marszałkowska 17.

Kupujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich I

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów u kaidegó
kotektera!

Bank ^^^nlartsk! w  W arsse^ ie  gwaran- I  j 
taje c Okowicie kaucyc kołektorow i wy- g i 
grane grających!

Ostateczny term in składania kaucyj kole- 
ktorsklch 80 sierpnia! 19jJ.

Ciągnienie I. klasy 21 i 2$ września!
W ielkie w ygrane 1 Cel humanitarny I

^  X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Csna •gzempl. brosz. §9 hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzempl. brosz. 90 hal.

Nowenna do św.' Jana Kaniego
Cena egzempS. 40 hal.

Vr" l «u38 tar. Y©Bisassa 35.

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
Pilia

ma na sprzedaż okazyjnie następujące maszyny:

Lokomobiłę parową stałą o sile 32— 50 hp z ru-
sztem schodkowym,

Motor Diesla 30 HP,
Motor Diesla 25 HP,
Lokomobiłę ropną, motor 2-takiowy 
Lokomotywę drogową nominalnie 8'H P,
Motor benzynowy stały Langen et Wolf, używany, 

odnowiony,
Kompletne Garnitury mlocarniane parowe i ben- 

zynowe,
Traczki, Gatry, Piły cyrkularne,
Tokarnie do ieiaza,
Maszyny do heblowania drzewa, u ż y w a n e ,

w dobrym stanie.

n a e e i K  i l l u s t r o w a n y
największe, i sajbogasiaj lilustrswana wydawnistwc 

polskie, liczy 53 lat istnienia.
Tygodnik illusirawany jest inform atorem w sprawach 

życia narodow ego pod względem politycznym , spo­
łecznym , literackim i artystycznym .

Tygodnik Ilustrowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
piaarzów.

Tygodnik illustrowany w roku 1917 zamieści szerog I 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Połsk,; 
2zrsu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lllustrawany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych piaarzów I publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik i!k:strowsny w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi.

Tygodnik Illustrowany da w r. 1917 około 190.000 
wierszy tekstu I około 1.000 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik lilustrswany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism V urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 41 K 60 h 
półrocznie 20 K $0 h, kwartalnie 10 K^oh; z prze­
syłką pocztową: rocznie 43 K — h, fpołrocznle 24 K 
— h. kwartalnie 12 K — h.

Adres filii Admlnistraoyl:
Krakśw, Księgarnia 8. Sebstiiasra I Ski, Rynek 23.

1567

Krakowska Spółka Tramwajowa.
Nowa taryfa tramwajowa, obowiązująca na wszystkith 
liniach tramwajowych w Krakowie, począwszy z dniem 

16-go marca 1918 r.
BIJeiy dla dorosłych:

I. kI. 30 hal. (28 +  2 p. gm.); II. ki. 24 hal. (28 +  1 p. gm.).
Bilety dla dorosłych do godz. 8-mej rano:

I. kl. 24 hal. (22 +  2 p. gm.); II. ki. 18 hal. (17 -j- 1 p. gin.).
Pasażerowi przysługuje prawo nabycia dwóch biletów jazdy 
za cenę 48 hal. lub 36 hal. z tem, że jazda powrotna musi 

nastąpić w  tym samym dniu, w  k tó rym  zaku p ion o  bilety. 
BTtOty dla noznlćw 4 uozennles 

I. klasa 12 ha l; II. klasa 8 hal.
IL U cl p jniżej lat sześciu zajmujące specyąlne miej+e płacą

jak uczniowie.
Karty ahbnantentowe miesięczno :

I. kl. K 15*— (13 05 +  195 p. gm.);
II. kl. K 12 — (10 91 +  1*09 p. gm.).

Kwartalna:
I. kl. K 40 — (34-78 +  5-22 p, gm.);
n. kl. K 3 2 -- (29 09 +  2 91 p. gm.).

R oczne:
I. kl. K 150 — (130 44 +  19-56 p. gm.);

II. kl. K 120 —  (109 09 +  10 91 p. gm.).

t y  Wartościowych oryginalnych 
:-s O S R A Z O W

starjTh włoskich, holenderskich I niemieckich mi­
strzów, jakoteż obrazów wiedeńskiej szkoły XIX w.
So s z u k u ję  I p ła c ę  sa nta n a jw y ż s z e  c e n y. 

ferty możliwie z dołączeniem fotografii obrazów 
upraszam skierować do Biura Ogłoszeń 

FELBKSA STATTEflA, Kraków, ol. Grodzka L. 1& 
pod „Zbieracz w przejeździ^. 446

Zabawki polskie
drewniane z masy papierowej, wel 
niane — sortymenty dla Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. 

Straszewskiego L: 28. 424

,asą pieniężną
uży ,vaaą, dobrą, śretln^ 
wiąkoścl, kupię. P^oszl

i . i i i e i i i d i i i r  ^
napki pluszowe, lustrd 
stoły (bufetowe), bilard 
2 Dauerbrandy. Oglądy) 
można codziennie poczav 
szy od 12 b. m. mtędi 
godziną 1*30 do 8-cie.i { 
południu w lokalu 
pocztowego Lubicz 5

A i t l i a t s l i l  

H l© m 9 © c lc i  i
Poc*ątki,E.onwer£acYe>GH 
matyka, Kerespondeneyjj
Literatura. Lekeye osoŁ 
i zbierewe pięciu '

ł»iesięc«nie.

Instytut Ansf
uh  Ssawsha

potrzebne zartz
ia dobrem wynagipdd 
nism w pracowni 

damskich

Pierwsza

P p s c a w n !
t a n i e g o  o f o u d d l

Stow. zarejestr. z ogr.
Kraków, Franciszkański U
dostarcza obuwia z/pdl 
szwami drawnianenaia ch( 
lewki ze skóry lub 
lewki z płótna obHa# 

t_ skórą, pótbuciki, 
oraz trepy robotnicza 
też na składzie po4fS£V 
drewniane. W raził 
starczenia na podft6 
skór przyjmuje napj- wk 
zaś naprawy choleweknu
żerny uskuteczpiacks łeói
które posiadamy. 

przystępne.

Wielki wybór  
nowszych modm

Przyjmuj# wszelkie V7 z aj 
kres modniarstv;a wchd

Blskl po 50 biletów Jazdy*.
1 kl. K 13 — (12------(-1-— p. gin.); II. kl. K 10 — (9’50-}— \50p. gm.).

• Blok! po 10 blleifiw jazdy:
L kl. K 2 60 (2-36 +  24 p. gm.); II. kl. K 2 — (1'90 + 1 0  p. gm.). 

Karty abonamentowe dla ucznidw miesięczne:
I. kl. K 6'— ; U. kl. K 3 — . *

Karty abonamentowe robotnicze m iesięczne: eae
II. klasa K 4 - .  

n e r  K a r t y  oraz l e g i  ty m a c y  e swoje uprasza się okazywać 
personalowi tramwajowemu natychmiast p o  wejściu do 
wozu, bez zażądania ze strony tegoż. v

dzące roboty 
Po !la row &  Kraków, 
nek Linia A-B 48 f. P-jfa . 
sklepem W. P. Wislrfdy 

526 4

S t a r u s z k i
córka ©fiesra wajsk . 
8kich z reku 1831, ńle 
tdolwc do pracy z powcci 
starości i złamania ręt 
«prs»«a j łaskaw# ws 
cie. Daty przyjmuj# A( 
nistracya „Ołosu Nar Mul

Starsza
chora kobiet:
pozbawiona wszelkie 
środków do życia, upf**2 
a łaskawe wsparcie. Datk 
przyjmuje AdmiHistiaey 
„Gtósu Narodu* dla Jr l

FS tsdy, łn ts H g e itii 
n e n t ls ś ln ik

poszukuje starszej,?, 
patycznej, okbło 40- 
ląt mającej kobiety 
zaopiekowania się # cM  
mem i trojgiem dziecij 
^  7 i 5-letniemi Jub tel 
przyjmie odstąpiony mq 
pokój przy inteligentne 
todzime, któraby mogb 
zaopiekować sję dziećcńjj 
przez cały dzień, za ce 
może zapłacić 400 lt~ 
Zgłoszenia pod „Ople 
29* do Administracji 
„Głosu Narodu*. 5lvt

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK

L w ó w ,  f ó a S I c k a  1 9

przyjmuje w kładki oszczędności z oprocentowaniem

4\ \  cd sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

4 V
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie
w y p o w t e d s e n f a .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank
z własnych funduszów.

‘ Kafcf&deffi W y d a w s tw a  A&łotu N*r#duw 8 ^ .* o g r .  odp. W  lt)ap ow ie lH »y  i naczelny R  o m a n W &JLAM i l t i i > milaifiim
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